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„Kurjera Łódzkiego” 
'gię*w lokali przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
dò redakcji zgłaszać się mogą od 
$t:dp 12 w południe i od 6-do. 7 wiecz. 

' "Administracja -otwarta od'8 rano do 8-wiecz, 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjet“ 


Dziennik polityczny, społeczny i i literacki 


pod Soki St. Książka. 


mp = HB 4 


Piątek, dnia 20 stycznia 1911 T. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze» 
niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Teatr Polski szesmnoteee; x. Po nad siły «e 
- Teatr popularny. :: Romeo i Julja tz 
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Dzielna M 18. 
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16 b. m. 
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Debiutów. 
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TEHTR WIELKI: 


W SOBOTĘ dn 21, stycznia 1911 roku. 


Na rzęcz 


me Mi (tówiA Ratunkowego 


e Poek o p wok A 10 i pół wieczorem. 


Wielka Maskarada 


z udziałem BALETU Warszawskich Teatrów Rządowych, który o pak wystąpi pod „drzewem świadomości dobrego i 


złego". 


— Początek o godz. 11 wieczór. — Bilety wejścia po 3 ruble. 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierniach: 


W-go Roszkowskiego (Piotrkowska 76) i W-go Konrada (Nowy Rynek). —Strój obowiązujący: dla panów frak lub kostjum, 


dla pań maska lub domino. Demaskować się nie wolno. Maski można będzie nabywać na miejscu. 


mować nie wolno, 


Cudzych lóż zaj- 
rA1176—3 


KALENDARZYK. 


Piątek, d. 20 stycznia 1911 r. 
Dziś: Fabiana P. M. 

lutro: Agnieszki P, M. 

Wschód słońca o godz. 8 m. 13. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 48. 
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yfikacj holenderskie 


dobra Hiiemiec. 
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atramentu i farby drukar- 
sk ej użyto na wyjaśnienie ogólnych 
powoców  fortyfikowania się Holandji, 
zwła szcza w stronie Fiessinyu. 

sprawa dwuch oficerów angielskich, 
Sezzunych w Lipsku za szpiegostwo, 
jeszcze bardzie zaostrzyła polemiczną 
zaciekło:ć prasy europejskiej na ten 
sensacy ny temat. 


iy 


Czevoż obdwiają się Niemcy? Blo- 
kady pos ch wybrzeży?  wylądowanta 
aruni Ha vzd: izej? zapytuje wie-admi- 
kel BS, W ; otzytnym: L m KOM 
butia“ pur 11.550), taką subie dając 
uuct wiesz; 

Rart my 'przedewszystkiem, iż kce 
Biecz tz y eeiam do tych dwuch 
u,tiu.; Whao być zniszczenie lloty nie- 
kesice, Przez połączoną armadę anglo- 
Mm... Sn4. 

rou Ym wzgłędem, obawy Są uza- 
satiuoie, gigówiei iiuiy le Siinićjsze SĄ 
| ZAK nelnhętkiej;, Jeżeli Frame u, 
pah morza OTO AERACEO, pomoze An- 
gul WW note ENEA niegue Ww jetu 
ae sirun Czyćh BEW, Okręty angielsk o 
nie pouer oparcia O Duzę MOrsSKą 
peza sysdtm, Fhozpowndem 1 Gorkumetn 


b poza ZPEŚUKU WALIEMI do minimalnych 


korzyści portami w Emden i Wilhelms- 
hafen, lecz urządzą blokadę wybrzeży 
niemieckich z pewnego dystansu. Wówm= 
czas-to, Francja zwycięzka czy zwyciężo- 
na zechce napewno przedłużyć wojnę. 
Handel i przemysł niemiecki na długie 
lata będą zrujnowane. Głód i nędza 
zapanują w Niemczech, dopóki iloty 
nieprzyjacielskie będą wzbraniały dowo- 
zu żywności: 

Jest więc dla Francji rzeczą donio- 
słą utrzymanie floty na poszanowania 
godnym poziomie, bez dawania posłu- 
chu niektórym krótkowzrocznym „fran- 
cuzikom*, którzy pod pretekstem Ooszczę- 
dności budżetowych radziby skrępować 
swą ojczyznę, w niezrozumiąłym dla 
nich nawet. celu. 

Wybrzeża Fryzji, niskie i piasczyste, 
czy nadają się do lądowania — tego 
niewiadomo; trzeba najprzód znieść fór- 
ty na pobliskich wyspach. Operacja ta 
wymaga dłuższego czasu i trudu, więc 
rezerwy niemieckie „mogłyby w porę 
temu przeszkodzić. Armja najezdnicza 
musi zużyć wiele Ognia na zatopienie 
kanonierek niemieckich, - zaniin postawi 
zbrojną stopę na lądzie. A pozostałość 
tej armji spotka się oko w oko z da- 
leko większą siłą wyćwiczonych wiaru- 
sów pomerańskich, ogarniętą patrjotyz- 
mem ludzi, broniących ojczyzny z roz- 
paczliwą energią. 

Sukces takiej imprezy bardzo jest 
wątpliwy. Trudno przypuścić, ażeby się 
na nią zdecydowano, nawet w najiep= 
szych warunkach, 

Lądować możnaby w Danji.. Fran- 
cuzi uysiehi O tm w 1870 roku. Oczy= 
wiscie, jeszcze przed wiejkieimi. porażka- 
ui, które zmusiły Francję do. wyrzecze- 
ma się tego zamiaru. Wysądowanie nie- 
przyjacielskie w małym kraiku duńskim, 
niewiele posiada szans: powodzenia, po- 


minąwszy już zagrożoną przez to na 
zawsze niepodległość Danji, którą za- 
garnęłyby Niemcy, na pierwszy sygnał 
o lądowaniu wrogów. Bez względu na 
męztwo duńczyków, kraik ich uległby 
pogromowi, zaś w razie nie udania się 
zjednoczonej kampanji aljantów, Danię 
wcielonoby po zawnrciu pokoju do 
Niemiec, w charakterze prostej prowincji 
pruskiej. 

Przypuścmy na chwilę, że wojska 
inwazyi stanęły na gruncie cesarsko-nie= 
mieckim. Muszą one przebyć międzymo- 
rze Szlezwigu, którego Niemcy broniliby 
tak, jak niegdyś Leonidas bronił Ther- 
mopylów. Zaś, w ostatecznym razie, 
grodziłby drogę tym wojskom najeżony 
działami i tąjemnicami kanał morski w 
Kielu, mog gacy stać się zaporą nie do 
przebycia „ 

Pozostają wybrzeża Hollandji. Tam- 
tejsze forty: Heider, Ymniden i Rotter- 
dam są niedostępne. Ławija się do nich 
pod ziejącym ogniem dział Hoox van 
Hollandu. Wybrzeża holienderskie są tu 
mocno  uiortyfikowane; załogi tam 
wzmocniono i, wogóle, całą tych wy- 
brzeży obronę postawiono na' poziomie 
najnowszych ulepszeń wojennych. 

Pomimo  wstrętu helienderczyków 
do niemców, Hoiiąndja jest na poły 
zgermanizowaną przez infiltrację wy- 
chodżców tentońskich, zwróconą w tę 
stronę, aby nie emigrowali za ocean, do 
Ameryki Północiiej. 

"łowary, sklepy, książki, prasa — 
wszystko to, pO większej części, n.einie- 
csie, Amsterdam, -vd Dedy, uciiodzić 
może za n emieckie miasto. Uranica jej 
wschodnia stoi otworeu. Z punktu Wie 
dzenia militarnego Hol „aja jest annek- 


sem Niemiec, których frout zachodiii po,- 
suwa Się w ten sposób aż dO samej 
morza, 


Cana sgłoszeń: I-sza strona 50 kop. za wiersz. 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i rex 


klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop.* Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy po. 


20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy lub jego miejsce 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU 


Duet FERTNER, ulubieńcy tutejszej Publiczności, w nowym repertu: 
Hansi Jackson, perła subretek wiedeńskich — sprolongowana. 
SANIEWSKA, spiewaczka Tiryczna rosyjsko-polska i 15-cie Nowych 
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System obrony krajowej, polega w 
Hollandji na dwóch lilnjach nawodzienia 
sztucznego, które można uskutecznić za: 
raz, topiąc wroga, jak kota. Linje te 
idą od Zundersće do rzeki Waalu; jedna 
linja idzie przez Utrecht, druga przez 
Amsterdam. Czworobok tych linji, zam- 
knięty też przez Zundersće, oraz nurtem. 
Waalu i morzem — to na wypadek in- 
waryi Ostatnia ucieczka niepodległości 
hollenderskiej. Resztę kraju zajęliby niem- 
cy, lub ją zalanoby przez zerwanie och- 
ronnych grobel i tam, jak za czasów 
najazdu przez Ludwika XIV. Armja ho- 
llenderska, w sile 200. tysięcy, może 
zresztą przeszkodzić skutecznie wylądo- 
waniu wojsk obcych, 

Próba najazdu na Niemcy, droge 
wiodącą przez czworobok nawodnienia, 
byłaby wprost ryzykowną, z powodu o- 
bawy przed naporem wód oswobodzu» 
nych, tudzież ze względu na odśrodko- 
wość punktu, z którego armje najezdnicze 
wkraczałyby wówczas na terytorju m ce- 
sarstwa niemieckiego. 

Na południu tego czworoboku, Ho- 
landję przerzynają liczne strumienie i 
rzeki, formujące delty Renu, Mozelii i 
Skaldy. Armja nie może pójść swobod- 
nie przez tę krainę nizinną, bagnistą i 
podległą nawodnieniom. Isttny to lavi- 
rynt wysp, wysepek i nurtów rzecznych. 
Lądowanie więc na pobrzeżach  Skaldy 
narazłoby na jeźdców na nieszczęście, 

W 1809 roku anglicy wylądowali na 
wyspie Walcheren, dla zrobienia dywer= 
sji Napoleonowi Wielkiemu, zajętemu 
podówczas w Austrji. Ale, zmuszeni byli 
wsiąść na okręty z powrotem, nie tknąwy 
szy stopą stałego lądu. 

Tu znajduje się Fiessing, 
mierzą ufortyfikować Holandfa, na żąa 
danie Niemiec podobno, jakkolwiek 
Fiessing jes} punktem najzupełniej zbęd= 
nym w systemie obrony krajowej, a nas 
wet obrony Niemiec, 

Jakiż cel tedy żądanych 
Fiessiugu? 

Na wypadek wojny - anglo-franko- 
germanskiej, Niemcy zdecydowane są 
pogwaicić neutraluość Bzigji, dla Otwar 
cie sobie wrót do Fraucji północy 
i dla obejścią sztucznej fortów 
una pobrzeżach M=zelli. 


który za: 


fortyfikacji 


od 
granicy 


= 
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Armia angielska pod Antwerpją zas 
iwoziłaby, w razie wojny, prawemu 
skrzydłu armji niemieckiej. Lecz, aby 
się znaleźć pod Antwerpją, musiałaby 
przecisnąć się pod ogniem  Flessingu. 
Stąd wypływa konieczność dla Niemiec, 
aby Flessing holenderski uczynić nie- 
przebytym. Bo niezwalczony Flessing, 
'utrudnia inwazję Albionu w punkcie 
najniebezpieczniejszym dla teuionów. 

Flessing równa się całej armji dła 
Niemiec. 

W 1870 roku, Anglja potwierdziła 
neutralność Belgji, zapewnioną traktaa 
tem paryskim z 1814 roku. Oświadczy- 
ła Niemcom i Francji, że gotówa jest 
branić orężnie tej neutralności od gwał- 
tu obu stron wojujących. Byłaby jed- 
nak musiała zająć w tym celu rzekę 
Skaldę i posłać flotą pod Antwerpję. 
Skończyło się nd pogróżce.. Na zrea- 
lizowanie której niemcy pozwolić teraz 
nie mogę, 

Z tego tego więc powodu, Kajzer 
wyraził nakazowe życzenie, aby się 
Holandja  uforyikowała od stromy 
zwłaszcza Flessthgu. 

Niemcy pragną tega, nie tylko w 
elu samoobrony. Potrzebie im to ra= 
czej do zaatakowamia w przyszłości do- 
mniemanych nieprzyjaefół. 

„ Ządane fortyfikacje nie będą miały 
cechy obronirej, jak to utrzymują niem- 
cy i holenderc Są one — fr 6x" 
<elence — n leze. 

Fortyftkacje Fłesstwgu wzbrenią ane 
glikom podwałcenia neutralności Fólan- 
dji, gdby im przyszła chęć do tego, acz- 
Xolwiek byłóby to z ich strony akcją 
zbyteczną. Ale, ułatwią one riemcom 
vogwałcenie neutralności Beigji, ko- 
nieczne do zaatakowania wrogów. 

Będą one bezwzględnie korzystnemi 
dła niemców w akcji ogólnej przeciw 
anglikom, podczas gdy nicby nie pomo- 
gły tym ostathim w akcji morskiej 
przecgiwbo filemcom, 

Cz. L. 


was 


Wiadomości ogólne, 
[anae ao wyra men minre ranae warna 


© Zjazd przemysłowy, W 
dniu 6 lutege, w Petersburgu otwarty 
będzie zjazd przedstawicieli handlu gieł- 
dowego i rólnićiwa, Przedmiótem ob: 
rad-będzie sprawa uporządkowania han- 
diu zbożowego, reformy giełdy itd. 

© „Podróże okólne*. Kwe- 
stja zaprowadzenia podróży okólnych w 
Rosji tita się jeszcze ciągle od instytucji 
do instytucji: 

Projekt ten przeszedł pomyślnie i 
przez komisję i przez dwa zjazdy ogól- 


KURIER ŁÓDZKI —20 stycźnia 1010 r. 


ne przedstawicieli kolejowych, rozpatry- 
wany był przez komitet taryfowy, który 
zatwierdżił wysokość ustanowionej przez 
zjazd opłaty za bilety, lecz formalistom 
rosyjskim jeszcze tego nie dość. Przepi- 
sy o podróżach okólnych wniesione jesz- 
cze będą na rozpatrzenie rady do spraw 
kolejowych pod przewodnictwem wice- 
ministra oświaty Dumitraszko. 

Może choć potem wejdą 
do urzeczywistnienia. 

O Kobiety w Banku pań- 
stwa. Z dniem 14 b. m. rozpoczęto 
przyjmować kobiety na posady do 
wszystkich oddziałów banku państwa, 
Dotychczas kobiety były przyjmowane 
jedynie do wydziału puszczania w obieg 
nowych banknotów. 

Nowy minister wojny. 
Według krążących w Petersburgu po- 
głosek, mimister wojny Suchomlinow u= 
stępuje z zajmowanego stanowiska, Na- 
stępcą ry ma być gen. Herngross. 

Q Kontrola nad instytu- 
cjami bankowemi. Oddawna już, 
a szczegółniej po śmierci jednego z ban- 
kierów petersburskich krążyły uporczy- 
wć pogłoski, że rząd zamierza wzinoc- 
nić kontrolę nad instytucjami bankowe- 
mi. Pegłoski te znajdują obecnie pom 
twierdzenie. 

Jak się dowiaduje z wiarogodnych 
źródeł „Utro Rossiji* ministerjum skar- 
bu zająło się opracowaniem projektu 
prawa, zgodnie z którym zaprowadzona 
będzie ścisła kontrola nad instytucjami 
bankowemi wszystkich typów. 


O ścieki 
fabryczne. 


Sprawa zanieczyszczania wód, pły- 
nących ściekami fabrycznymi, stała się 
aktualną w ostatnich czasach dla Króles= 
twa Polskiego z dwuch przyczyn: 

Pierwsza z rich zasadza się na wy- 
roku, skażującym przemysłowców pabja- 
nickich za zanieczyszezenie rzeczki Do- 
brzynki ściekami uchedzącymi przeważ- 
nie z farbiarni miejscewych. 

Bruga wiąte się z imiełatywą mini- 
sterjom handlu i przemysłu w Peter- 
sburgu — kőre w dniu 28 grudnia 


na drogę 


r. z. zwołało naradę, celem walki z za-' 


nieczyszczaniem rzek przez Ścieki fabry- 
czne. 

Pierwsza z tych spraw przeszła do- 
piero pierwszą instancję, sąd okręgowy. 
Jak nam wiadomo, z orzeczenia sądu 
okręgowego piotrkowskiego niezadowo- 
lone są obie strony. 


Przepowiednie na rok 1911. 


mu 
mu 
Rok 1911 stoi pod wpływem planet: 
Wenery (Venus) i Merkurego. Wenera 
io planeta. najłaskawszą, wytwarza pło- 
dzenie uniwersalne, co się tyczy jej to- 
warzysza Merkurego, ten chytry bożek 


'służałczy szukać będzię zawsze sposob- 


ności wykorzystania sytuacji. 

Bęczie te rek mieści fizycznej i 
uniwersalnej. 

Bla tego też męzczyzti starać się 
muszą nie popaść w Stan bierności, w 
której pozbyć się.mogą swoich. cech, 
i liczyć na bożka Merkurego, aby ich 
zbawił swoją sztuką i nauką. 

Werich pod debreczynnym wpły- 
wem Wk»rery, stang się liiośiiwsze i do- 
oroczy (ię. 

Sziyka i nauka iryumiować 
gdyż plakety le dają duszę, 
serca adepiom, 

Niesie'y, rozwiać się będą choroby 
piciowe, rak piersi, wrzody brzuszne, 
choroby tiszek, nóg, palców, języka, 
nerwow i śledziony u osobników prze- 


będą, 
rozum i 


dysponoówanych 
Widzimy wzmaganis się cherów u- 
mysłewycu niespekojność, jąkanie się, 


chóreky pluc, gardła i nesa. 


Asirologowie i kabaliści dowodzą 
słusznie, że cała przyroda podlega 
pa S ES 

*) H, mam p. rk a 
“i E A ; APEC dpa, Bic- 
E fiSma umie s20taj4 ano pize- 
druki, Red; 


= Spisal Czesław Lubicz-Czyński (Punar-Bhava)*. = = 


wpływom planet, a więc nasze planely 
przysporżą nam lisów, małp, kotów do- 
mowych, wiewiórek, papug i wężów, 
kur, ówiec, bażantów, kuropatw, gołębi, 
turkawek. 


Znajdziemy więcej rtęci, miedzi, 
szmaragdów, turkusów, lapis „baxul i 
destatsk orzechów, bzu, wanilii, drzew 


oliwkowych, sosen, daktyli, myositis. 

Będziemy mieli dużo kawioru, ryb. 
wiele jarzyn, owoców i wielki połów 
korali i zwierząt morskich. 

Oseky zmajdnjące się pod dobro= 
czynsym wpływem tych dwuch planet, 
cełewać będą w muzyce, zawsze weseli, 
nabeżćwi, lagoświ; mmilesnicy nauki będą 
oratorami, postadając dewre serce, ob- 
szerny rozum i wyniesłą duszę, siać 
będą miłeść naokoło siebie, 

Osoby znajdujące się pod złym 
wpływem tych dwuch planet, będą po- 
siadały liche zdolności, są zarozumiałe, 
brak im logiki, zna. dują w sobie same 
sprzeczności, chwiejne, podejrzliwe, roz- 
poczynają tysiące spraw, nie potrafiąc 
wypełnić ani jednej — gdyż brak im 
będzie energji, woli... no i serca. 

Sprawy zewnętrzne*) 
Już w przepowiedniach przeszioracznych 
widziałem grożące niebezpieczeństwo dla 
Rosji ze strony Niemiec, tak i dzisiaj 


*) x, P3ŁL fewóje Wiem.“ 1/l _15%0. — 
Dri AEAN de 2U 1910. — „ŚMiet”. 


Prokurator uważa, że kara wymie- 
rzona na zamożnych fabrykantów jest 
zbyt nikłą, druga zaś strona protestuje 
przeciw karze wogóle, i opiera się być 
może na tem, że sklarowanie ścieków z 
farbiarni — do najtrudniejszych zadań 
w tym właśnie kierunku należy, 

Zresztą, sprawa ta — jak wogóle 
utrzymywanie rzek i wód płynących w 
stanie idealnej czystości, jest żądaniem 
słusznem tylko w teorii. 

Hygiena publiczna stawia podobną 
teżę — lecz życie praktyczne i wiedza 
techniczna odpowiadają: wykonać można 
to tylko — na co posiadamy sposoby 
realne i środki dostępne. 

Zresztą kraj nasz, mało stosunko- 
wo uprzemysłowiony, musi kierować się 
poglądami takich krajów, jak np. Anglja 
— w których prawodawstwo tym właś- 
nie przedmiotem oddawna się zajmuje— 
i gdzie, dzięki wybitnym pracom teclini- 
ków, osiągnięto względnie dobre lub 
możliwe rezultaty. 

Wobec tego, że miejscowe warunki 
u nas i w Anglji -są różne, charakter 
naszych rzek i angielskich odmienny, 
bogactwo wód i siła spadku w rzekach 
są niejednakowe to wciągriąć nam 
wypadnie do rozpatrzenia bliżej nas le- 
żące Niemcy i Austrję. 

Należy to uczynić, 
przekonania, iż 
zrozumienia, 
prawić. 

Stwierdza to żtesztą narada oficjal-- 
na, pod przewodnictwem ministra han- 
dlu i przemysłu Timaszewa, której pun- 
kty wytyczne podkreślić wypadnie. 

Od tego też zaczynamy, opierając 
siè ha danych, zawartych w „Torę. 
Prom. Gaz.* nr. 286 z ćma 30 
grudnia 1910 r. 

Minister w swojej mowie wstępnej 
zaznaczył, że prawa obećnie obowiązu- 
jące w Państwie Rosyjskiem są przesta- 
rzałe, niedostateczność praw wydanych 
w okresie małego bardzo rozwoju prze- 
mysłu — pociągnęła za sobą uzupeł- 
nienia niezbędne ze strony organów 
administracyjnych. D 

Minister dodał, że latem 1910 roku 
wydelegowany był przez niego urzędnik 
do gub. moskiewskiej i włodzimierskiej, 
dła zbadania wszechswonnego kwestji 
iej na miejscu. Wyniki tej delegacji, O- 
świadczył minister, zmuezają ministe- 
rjum handlu i przemysłu do zwrócenia 
bacznej uwagi na utrzymanie w czysto= 
stości rzek, oraz innych źródeł czerpa- 
nia wód dla celów ogólnych, zdaniem 
ministfa należałoby utworzyć 
szereg komitetów, obeznanych z Waruli- 
kami miejscowemi dla ułożenia OPinji, 
w jaki sposób możnaby zadanie to ro- 
związać, 


aby dojść do 
niejedno pozostaję do 
ażeby stan dzisiejszy po- 


zapowiadam, że klisza astralna staje się 
wyraźniejsza, nabiera siły i grozi poko- 
a = H | Agi 

iemecy, sią = i. 
Ale rzerorność i chytro teutonów 
pragnie wykorzystać wszystkich środ- 
ków, aby uderzyć skuteczniej, to też 
dypiemaeja niemiecka pragnie weiągnąć 
w swoją grę Rosję, zneńtrałizować ją 
w walkach wewnętrznych i rzmcić na po- 
granicznych sąsiadów. 

Niemcy boją się Rosji słowiańskiej. 
Niestety, naiwna chociaż wielka i silna 
Kosja usłucha chytrego sprzymierzeńca, 
i w rozstrzygającaj walce nie pobiegnie 
na pomoc zwyciężonej Anglji. 

Ale Opatrzność czuwa, i oto owe 
brutalne Niemcy, zaskoczone zostaną 
potężną Koalicją, powtórzy s ę Waterloo, 
Anglja, Rosja, Francja, Japonja i Chiny 


zdruzgocą państwo Niemieckie, które 
rozpadnie się w roku, 1919, na drobne 
kraje. 


Ausirja, ta macocha wiecznie brze- 
mienna zbrodniami, przemyśliwa nad 
śmiercią swojego cesarza, a obawiając 
się Niemców, szuka poiajemnego soju= 
szu z Rosją, oddając jej supremację nad 
państwami bałkańskiemi. 

Slepa ta Austrja — jeszcze nie wi= 
dzi, że punkt ciężkości — io słowiano- 
ilska polityka, Nie może otrząsnąć się 
z dławiącego ją kułaka niemieckiego— 


i zawrócić się na Wschód — ku Kon- 
stantynopolowi. 
i tak lam siłą wypadków zajdzie, 


jeżeli Rosja ją nie wyprzedzi, 
rozbiór Austrii będzie. 

Setbja, brać nasza, niedowierzając 
Rosji, boi się Austrji i, z nietajdnym stra- 
chem spogląda na Bułgarię. Przewidu- 
je, że ją car Ferdynand, jednemu ze 
swoich synów odda. jeżeli Rosja nie 


a wiedy 


Na pierwszym plaffe stawia mit 
ter projekt dla okręgi moskiewskie 
już przygotowany. 

Ze strón y inisterjuf spraw Wé 
Chłopin zgadzając się na niedostateq 
ność przepisów prawnych — wyraża ż 
czenie, aby zcentralizowano całą dzia 
łałność — naturalnie przy min. spr 
wewn, — uwzględniając jednak wWartm 
miejscowe 

Przedstawicieł Kotmitetu giełdoWEg 
moskiewskiego, p, Wnikow uwi 
datnił, że sprawa wyptrsźczania ściek 
fabrycznych do rzek stanowi już od 
dawna  bolączkę naszego przemysły 
Zdaniem Krestownikowa, przepisy praw 
ograniczają się do tego, ażeby nie dopui 
cić do budowy fabryk zanieczyszczaję 
cych rzekę. Stopnia zanieczyszczenii 
prawo nie określa, i dzięki temu q 
punktu widzenia miejscowej władzy ać 
ministracyjnej zależy: zamknięcie pierv 
szego z brzegu zakładu fabry CZĄCJI 
Dlatego też tiWaża On za Słtszne, ażebj 
rozpatrzeć z gruntu przepisy. prawa, 
cyrkularze dotąd miarodajne, przestu 
djowąć sposoby oczyszczania wód bru 
dnych w roźmiaitych gałęziach przemy 
słu, opracować ńóWwe normy lokale 
zgodnie z warunkami miejscowy miw- : 

Człozek minister. skat bu Olchin do 
maga się, ażeby. w nowem prąwie Ściś 
ustanowiono granice dozwolonego żę 
nieczyszczenia. 

Czyżow, przedstawicieł mn, spray 
wew. żąda centraliego fiaukowego orga 
nu (laboratorjum), celem dokonywanii 
analiz, co mianowicie  zanieczyszcz 
rzekę? J 

Guczkow, prezydent m. Moskwy = 
podziela zdanie co do powołania do 
życia Komitetu Moskiewskiego 1 przema: 
wia za decentralizacją przez utworzenię 
komitetów w rejonach przemysłowych 
całego państwa. 

Sulima, inspektor służby lek; w Pe: 
tersburgu, zachęca, ażeby do prac komu 
miejscowych powoływano przedstawicieli 
miast i zieńistw. | i 

Przewodniczący minister w końcu 
zaznaczył jednomyślność poglądów w 
punkcie niezbędnosci oczyszćzatia wð 
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sciekowych i dążenia do utrzymania w 


czystości wód bieżących w rzekach; roz- 
bieżność poglądów wyrażała się tylka 
co do drogi rozwiązania mianowicie 
czy ustawodawczo, czy. admiuistracy jie, 
F.mil Sokal. 


LE STRON DALSZYCH. 


A Scięcie dwuch robotni. 
ków polskich. W Wystruciu w 
Prusach Wschodnich ścięto przed dwoa 


Aae 


uprzedzi tych śmiałych planów genial= 
nego polityka sofijskiego: , 
Bnigarja, w przymierzu a Turcją, 
jera się ta: ; jach Niemiec | 
sKosiąda na dymi wywołuje wraz 
z Niemcami rewolucje w Tesalji, z któ 
rej korzysła Austrja — jeżeli Rosja nie 
uprzedzi tych zakusów, Kładąc energicz= 
ne veto. f i 

Dzięki nowemu kierunkowi dyplo= 
macji Rosja zwraca uwagę na Grecję, 
której dynastia, dzięki jej poparciu, po- 
została na tronie, pomimo burz zrywa: 
jących się z łona Krzykaczy demokra«/ 
tów. 

Rosja przekonała się, że Ateny sia 
nowią klucz do Konstantynopola, które- 
go gabinet rosyjski szukał nadaremnie 
w Berlinie, Londynie i Wiedniu. A 

Tak jak w roku 1910, korpusy rò 
syjskie o mało co nie zostały zmobii | 
zowane i posunięte ku granicy âustrac- | 
kiej, tego roku wołam: Miejcie baczne 
oko na państwo Habsburgów, gdyż- nic- 
spodrianki tam wa» oczekują, y 

Galicja chyli się ku Rosji i zażąd: 
być wcielona do państwa rosyjskiego. 
Byle iskra roznieca tam pożar. Już wo 
roku zeszłym nawoływałem, tego roki 
mówię, broń do nogi! 1 któż wywo: 
ową wojnę. | f 

Oto nic innego jak marki niemiec 
kie, przewożone do Galicji w celu za- | 
plątania Rosji i odwrócenia jej uwas i 
od Anglji. Kosjo, bacz! aby cię chyt; 
niemiec nie oszukali Nietylko Resj. 
chce gabinet berliński odwrócić uwu «| 
ale i całej dyplomacji europejskie, w, 
wołując niesnaski w Egipcie, lidia, 
Tesalji, w Maceuonji, w państwach za 
morskich, w posiadiościach francus 
kich itd, 


ma dniami dwuch robotników 
Królestwa Polskiego, Władysława Mu- 
rawskiego. i Piotra Galata, którzy w sier- 
pniu roku zeszłego zamordowali byli 


rolnych 


swego Sokołow- 
skiego. 

A Wygnanie misjonarzy. 
Rząd portugalski wydał rozporządzenie, 
ażeby z dniem 1 stycznia wydalono z 
afrykańskich kolonji Portugalji wszyst- 
kich jezuitów; rózporządzenie to juź w 
czyn wprowadzonó: jezuici otrzymali, 
zwłaszcza w „okolicy , rzeki Zambuzi, 
liczne misje, a przy nich przytułki i 
szkółki dla opuszczonych dzieci mu- 
rzyńskich. Obecnie wszystkie te zakłady 
cozamykano. 

A Sprawa Trudnowskiego. 
Akt oskarżenia w sprawie Trudnow= 
skiego, zabójcy Rybaka, pozostanie ten 
sam, co przy pierwszej rozprawie. Om 
prócz ćylowanych w oskarżeniu świad- 
ków, do drugiej rozprawy wezwanych 
będzie szereg nowych, mających roze 
świetlić kwestię, czy Rybak był szpiegiem 
lub nie, 

Ó Sprawa Machajskiego. 
Wobec podejrzeń że Machajski projek- 
tował w Zakopanem zamach na sanato- 
rium d-ra Dłuskiego, władze sądowe 
nowatorskie zarządziły śledztwo, które 
jednak dotychczas nie potwierdziło przy- 
puszczeń. Przesłuchiwano też dwukroim 
nie towarzyszkę Machajskiego, Różę 
Lewin, która również przebywała na Sy- 
berji. 

A Wybór p. Curie - Skio- 
dowskiej. Sprawa wyboru Curie do 
Akademii francuskiej rozstrzygnie się dn. 
23 b. m. Jak wiadomo zebranie ple- 
narne Instytutu pozostawiło sekcji fizycz= 
nej, oraz innym, wolną rękę w przyj: 
mowaniu kobiet do tych sekcji. 

Dnia 9 b. m' sekcja fizyczna Insty- 
tutu ogłosiła urzędowo wakans na krze- 
sło po zmarłym niedawno uczonym 
Gernezie, O miejsce to ubiegają się, 
oprócz p. Curie - Skłodowskiej, prof. 
Branly, jeden ż wynalazców telegrafu 
bez drutu, oraz pp.: Perrot, Brillouin, 
Daniel Bertholet i André Brocà. 

Przeciwko kandydaturze p. Curie- 
Skłodowskiej wypowiedział się na 4% 
„członków, biorących udział w posiedze- 
niu, jeden tylko p: Amagat. Kandyda- 
turę p. Curie-Skłodowskiej uważają pi- 
sma francuskie za mającą najwięcej 
szans, a przeto i wybór jej uchodzi za 
prawie pewny. n 

A Z tragedji życiowych, 
Sąd poprawczy w Hamburgu rozpatry= 
wał w tych dniach sprawę dwuch inte- 
ligentnych młodych ludzi, synów nāu- 
czyciela gimnazjum; byli oni oskarzeni O 
to, że z litości dla brata zamierzali ode- 
brać mu życie. 

brat podsądnych był oficerem ma- 
rynarki, lecz skompromitowany jakimś 
hańbiącym czynem zmuszony został do 
wzięcia dymisji. Dowiedziawszy się O 
tem czwarty brał jego, student, przyniósł 
shańbionemu bratu nabity rewolwer, i 
wyszedł nie powiedziawszy słówa. Nie» 
szczęsiy zrozuniiał wyrok: strzelił sobie 
w skroń, lecz tak nietortunnie, że zO- 
stał przy życiu ślepy zupełnie. 

Dwaj pozośtali przy życiu bracia 
postanowili, wówczas uwolnic go od cię- 
żaiu życia. Jeden z mch uczęszczał do 
szk.ły handiywej w Hamburgu, drugi 
otrzymał niedawńo stopień dostura che- 
mji i fracówał w labotatorjum w Bere 
lime, Za milczącą zgodą rodziców posta- 
uowh otruć nieszczęśiiwego Siepca. 

W tymi celu doktór chem, wysłał 
do Hamburga paczkę, w której znajdo- 
wała šę iliina z dużą domieszką 
KWASUI. 

W tej seaiej paczce zuajdował się 
pizejis Użycia wucizńy. Wypadek chctał, 
Lt paczka medbaie zapakowana, Odwi- 
igla s.ż w drod.e I urzędnicy pocztowi 
pietCZyiei udlączejią do niej karieczkę. 
Uczywszie zawiadowrionó  tiezwłocznie 
u wszysikiiii prokuratora i w rezultacie 
wynika sprawa Sądowa, 

Dad wziął pod uwagę bumanitatne 
toLuuki oskarzowych « skazał ich na 
pęc męsięcy więzienia, 


towarzysza pracy, 


A Fwrzegiwy pięXKnOŚCI, Lis 
letuiia 'wiCsła Musyiua Serat zajmuje 
auy Gu PźWiiego “czasu sprawami ko- 
vtCLilii. 


U„ejela porad, dla zachowania pięk- 
uUŚLI. 

trto liektórę ź nich; 

Avy przectwdziałać czerwoności no- 
sa, hużżzy Co dzień ran> kłaść na kika 
muut komspres znius.zQcjy Ww roztworze 
suh KUCHEDNEJ, 


Kto pragnie. aby nos jege staż się 


ciejszym powinien go systematycznie 
masażować; prócz tego należy przykła- 
dać dwa razy dziennie odwar z gotowa- 
nych korzeni lilji. 

Chcąc aby się włosy falowały na- 
należy je zwilżać mieszaniną z 710 gra- 
mów gumy arabskiej i 6 gramów kwa- 
su bornego. s 

Dia pozyskania pięknych paznogci 
należy je dwa lub trzy razy potrzymać 
przez kilka minut w świeżo rozkrojo- 
jonej cytrynie, a potem, gdy wyschną, 
przetrzeć proszkiem anisowym. o 

Najlepszy środek na rozpędzenie 
zmarszczek: umyé twarz w wodzie gorą- 
cej, a następnie, nie czekając aby obes- 
chła — umyć w zimnej wodzie. i 

Zaznaczamy jednakże, że z przepi= 
sów tych należy korzystać z pewną 
oględnością. 

A Mowa Keżdonia. Znany 
twórca narodowości „Śląskiej“, poseł na 
sejm opawski, eks-polak Kożdoń, redak- 
tor gadzinowego „Slązaka*, wygłosił w 
sejmie mowę, w której dowodził, czyta- 
jąc pisma polskie, że polacy nie są 
wiernymi poddanymi Austrji i dążą do 
celów rewolucyjnych. 

Przemówienie jego przedrukowała z 
radością „Schles. Ztg.“, tytułując nau- 
czyciela ludowego doktorem Kożdonia. 


Emigracja do Parany. 


Ze względu na to, że wiele osób 
zwraca się do nas i zapytuje o bliższe 
szczegóły wychodźctwa do Parany, czu- 
jemy się w obowiązku podać dla infor= 
macji ciekawych szczegółowszą wiadom 
mość, zaczerpniętą od p. Michała Pan= 
kiewicza, który bawił czas dłuższy w 
Brazylji i zna doskonale te stosunki. 

Oto co zakomunikował p. P. 

Każdy emigrant po przyjeździe do 
Parany dostaje od rządu 45 morgów 
ziemi, pokrytej lasem, dom, drobne na- 
rzędzia pracy i zapomogi w naturze w 
ciągu pierwszych 6 miesięcy na wypłaty 
10-letnie. 

Ogólma suma spłat nie przewyższa 
400 rb. Pierwszą ratę płaci się dopiero 
w roku 3-im. 

Zaznaczę, że ziemię dają tylko żo- 
natym, chociażby ożenionym w Paranie, 

O zaróbki łatwo. Robotnik niefa= 
chowy zarabia dziennie 3 milrejsy, i 
milrejs == 68 kopiejkcom. Przy kolei 
zaś można zarobić dziennie do 7 i pół 
milrejsów. Na życie przy kólei wy- 
starczy 1 lub 1 i pół milr, dziennie, 

Przy kolei może jeszcze kilka ty= 
sięcy osób znaleść zajęcie, ponieważ bu- 
dują ciągle i dużo. Parobek pobiera 
miesięcznie 40 milrejsów i kompletne 
utrzymanie, służąca zaś 30 milr. i też 
kompletne utrzymanie, 

Rolnicy lub chcący osiąść na roli, 
śmiało mogą jechać do Parany. Wszys- 
cy chociażby ich odrazu przyjechało 10 
lub 20 tysięcy ziemię dóstaną, 

Gorzej dla rzemieślników, gdyż tyl- 
ko pewna ograniczona liczba ` rzetnieśle 
ników znajdzie dla siebie robotę: 

Najgorzej zaś jest z robotnikami 
fabrycznymi, ponieważ fabryk z wyjąt- 
kiem tariaków, garbarni, cegielni i bro- 
warów zupełnie niema.’ 

Obecnie wyjazd do Parany jest u- 
łatwiony dzięki bezpłatneimu przejazdowi, 
ktory kończy się z dniem 16 marca 1911 
roku. 

Bezpłatny przejazd może otrzymać 
rodzina, nigdy zaś pojedyńcza osoba. 
Dla zyskania bezpłatnego przejazdu 
potrzebne jest świadectwo ślubne i ja- 
kiekoiwiek świadectwo (naprzykład wój- 
ta), o tem, że dana rodzina jest rolniczą. 

Najwygodniej i najprędzej dostaje 
się bezpłatny przejazd za pośrednictwem 
polskiego  fowarzystwa emigracyjnego 
w Krakowie, uls Radziwiłłowska Z6 czy 
21, tuż przy dworcu kolejowyin. 

W tym celu należy na trzy dni przed 
odejściem statku być już w Krakowie 1 
zwrócić się do wspomnianego towa- 
rzystwa, Towarzystwo załatwia wszelkie 
formalności bezpłatnie. 

Gotówki każdy emigrant powinien 
mieć 50 rubli, ponieważ do  Tryestu, 
zkąd odchodzą okręty do Parany, trzeba 
jechać na własny koszt. 

Podróż z Krakowa do Tryestu wraz 
z utrzymaniem w Tryeście kosztuje 19 
rubli, Jeżeli zaś uważam, że należy 
mieć 5U rb:, to przecież pewien zapas 
gotówki nigdy nie zawadzi, 

Na okręcję dają jęść bezpłatnie. Za 


bezpłatny przejazd rządowi nic się nie 
zwraca, 

Okręty, którymi można jechać bez- 
płatnie, odchodzą z Tryestu 2 lutego, 23 
lutego i 16 marca. 

Na zakończenie jeszcze jedno. 

Po przyjeździe do  io-de-Janejro, 
głównego miasta w Brazylji, pytają się 
każdego, dokąd on chce jechać. ` Ro- 
zumie się, że każdy polak powinien 
mówić, że tylko do Parany i nigdzie 
więcej. Wtedy dopiero odwiozą go do 
Parany. 


I LITWY I 


RUSI, 


X Antychryści. Podczas na- 
bożeństwa nocnego przed Nowym Ro. 
kiem biskup prawosławny Stefan wygło- 
sił w Mohylowie płomienną mowę prze- 
ciwko „antychrystom naszego pokolew 
nia", którymi, zdaniem jego, są: Tołstoj, 
Gorkij, Andrejew, Rozanow, Mereżkow= 
skij i Arcybaszew. 

Biskup, grożąc gniewem Bożym, 
wezwał wiernych, aby nie brali udziału 
w wieczorze, poświęconym pamięci Toł- 
stoja. 

Donosi o tem „Ruskoje Słowo“, 

, X W Fubieżewiczach prze- 
padł bez wieści gospodarz, Michał Ry- 
dliński. W 9 dni potem znaleziono je- 
go zwłoki w odległości pół wiorsty od 
miasteczka, leżące nieopodal drogi w 
krzakach jałowca, 

Trup zabitego miał zmiażdżoną czasz- 
kę, wyułubane oko i odcięty nos. Obok 
leżała flaszka od wódki, 


jkały feljeton. 


Lew nie człowiek, 


Pan Nepomucen jest człowiekiem 
co się zowie odważnym. 

Niech no ktokolwiek nastąpi mu na 
odcisk. 

Zaraz zacznie wymyślać nań w gro- 
nie przyjaciół. 

Już ja mu pokażę! Niech 
na drugi nastąpi! 

Tymczasem tamten wraca i następu- 
je mu na drugi, t. zw. Świąteczny, 
odcisk. s 

‘Pan Nepomucen uśmiecha się doń 
sympatycznie, robi słodką minę. 

Lecz po przejściu zaczyna piorun 
nować. 

Jak on śmiał? Zabiję, zmasakruję, 
zmiażdżę! 

Zdażyło się, że z menażerji, 
dującej w mieście, uciekł kot dziki. 

Dziki o tyle, że nie przebaczył żad- 
nej myszy, która się znalazła w pro 
mieniu jego pazurów. 

Wieść jednak gminna, jak to ona, 
zaczęła podnosić doniosłość , faktu. 

Ktoś zrobił z kota panterę. 

Inny panterę na lamparta prze- 
robił. 

Niezadługo kot urósł do wielkości 
iwa. 

Z lwa—na tygrysa. 

Wreszcie twierdzono, że 
wielkiego. rozjuszonego, 
słonia. 

Słoń podobno gonił za tłumem 
młodzieży szkolnej, za nim zaś biegły 
trzy lwy, siedem lampartów, dwie czar- 
ne patery, stado wilków i siedemnaście 
zgłodniałych hjen. 

Wieść ta zastała pana Nepomucena 
przy bilardzie. 

Przyjął ją ze spokojem, -tylko ręce 
mu nieco drżeć zaczęły. 

Ostatecznie prze grał partję. 

Potem usiądł, pił naprzemian to 
kawę to herbatę, do domu nie było mu 
pilno. i 

Mówił jednak ustawicznie o ucieki- 
nierze i dowodził, że bać się nie ma 
czego. 

Lecz cukiernię zamykać poczęto. 

Trzeba było iść do domu, 

Pan Nepomucen szedł śmiało, 
ko serce mu nieco silniej biło: 

Nareszcie doszedł do bramy. 

Drżącą ręką otwarł furtkę, 

Wtem... 

W *ciemnościach zaświeciło dwoje 
ślepi,ów i ozwało się jakeś pół mrucze- 
nie półmiauczenie, 

Djabli wiedzą co to być mogło. 

Zwierzę jakieś poskoczyło ku panu 
Nepomuceijowi, bo ślepia się przybli- 
żyły - 


jeno mi 


rezy- 


widziano 
wściekłego 


tyl- 


Dn ZZZZOOOOOD ZOZ ZOO 


Zasłonił się laską. 

Zwierz nie dawał*za wygranę ler 
gwałtem parł ku panu Nepomucenow; 

Lecz ten wparł się w kąt i ufrzy 
mywał potwora na odległość kija. 

Mijały godziny a pan Nepomucen 
przyparty do kąta bronił się jak mógł 
od napaści potwora, który rósł do wy - 
miarów słonia, to znów malał do wiel 
kości zwyczajnego lamparta, 

Wreszcie zdobył się na wołanie o 
ratunek, 

Przybiegł czujny Walenty z latarnią 
i oświecił zwierzę, 

Pokazało się, że to poczciwy Nero. 
wyżeł p. Nepomucena, wybiegł na spot- 
kanie pana. l 

‘Stróż dostał pół 
czenie. 

Pan Nepomucen jest zawsze bardzt, 
odważnym człowiekiem. 

Niech mu tylko kto na odcisk na- 
stąpi! 

No! 


rubla za milcze- 


Ostoja. 


Wiadomości krajowe, 


+ Pośpiech. Korzystając z po- 
bytu episkopa Eulogjusza w Chełmie 
chełmskie bractwo prawosławne udałc 
się do niego z prośbą, aby sprawa wy: 
odrębnienia Chełmszczyzny była zała: 
twiona podczas nadchodzącej sesji Dumy 
by do czasu przewidzianego przez rząd 
terminu utworzenia gub. chełmskiej w 
r. 1913 władze administracyjne na chełm: 
szczyźnie oraz inne organizacje polity- 
czne rosyjskie, mogły. skutecznie zająć 
się sprawą wprowadzenia na Rusi chełm- 
skiej zasad państwowości rosyjskiej Oraz 
przeprowadzić, jak  zamierzono, pod 
niesienie stanu ekonomicznego ludności 


prawosławnej. 
Zamknięcie towarzy. 
stwa. Z decyzji komisji do spraw 


stowarzyszeń i związków zamknięto w 
Warszawie „Tow. badania potrzeb kra- 
jowych*. 

+ 5 tysięcy spraw, W ka 
liskim sądzie pokoju rozpatrywano w 
roku ubiegłym przeszło 5 tysięcy spraw. 

-+ Smiertelny strzał, Do- 
zorca policyjny Kiegielnik, jadąc konno 
w towarzystwie strażnika drogą z Cze- 
ładzi, polecił strażnikowi wystrzelić z 
mauzera w celu uspokojenia rozbryka: 
nego konia. Gdy strażnik to uczynił, 
koń podskoczył raptownie. Wówczas 
padł drugi strzał z tegoż mauzera 
miał wynik fatalny, Kula przeszyła Kie- 
gielnikowi piersi na wylot, kładąc"go 
trupem na miejscu. i 

+ Spułkowe  tuczarnit 
Jak wiadomo gubernie radomska i piotr 
kowska wysyłają za granicę znaczą ilość 
drobiu, zwłaszczca gęsi. W celu oOsiąp: 
nięcia lepszych cen na drób w gub. ra: 
domskiej, tworzy się pierwsze Towarzy 
stwo, mające na celu zakładanie tuczarni 
spółkowych. Ustawę. złożono do le: 
galizacji. 

+ Dwa napady kandyckie. 
W poniedziałek, dnia 16 b. m. o godzi: 
nie 7-ej wieczorem na drodze w odleg- 
łości wiorsty od Mostwa, w powiecie 
częstochowskim, napadło dwuch bandy: 
tów na jadących z Przyrowa kupców. 
Manela Bileta i Izraela Buchmana, 

Jednakże napad był nieudany, bc 
woźnica, służący z majątku Podlasia, wi 
dząc przyskakujących do wozu dwuct: 
nieznajomych ludzi—podciął batem ko: 
nie i te żywo ruszyły naprzód, pozosta: 
wiając napastników w dali. W 

— Następnego dnia, we wtorek, à. 
17=go bież. mies. w lesie pomiędzy 
Pławnem a irzyrowem, czterech bai. 
dytów, uzbrojonych w rewòlwery ia: 
padło na kupców, powracających w ki 
ka furmanek z jarmarku, których 1. « 
pierw steroryzowali okrzykiem: „s=u.' 
ręce do góry, bo inaczej kula w ie 
potem zabrali się do przetrząsania u« 
szeni każdemu z kolei. 


W ten sposób ograbili wszyst. .' 
z wyjątkiem jednego kupca, który, m.- 
jąc w kieszeni kilka tysięcy rubli w;- 


rwał im się z rąk i począł uciekać, O. 
no za nim kilka strzałów, ale bezsku 
tecznych. 

Dodać należy, że bandyci, zatrzya 
mując furmanki, kazali zejść z nich tym 
wszystkim, którzy ua nich jechali. 


[E] 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, 
= 

W przyszłą środę, dnia 25 stycznia, 
»dbędzie się w teatrze popularnym :piet- 
iaste z rzędu przedstawienie 
zy naszych prenumerato- 

w. 

Artyści odegrają znakomitą francuz- 
„4 farsę, podczas której co chwila wi~ 
1ownia śmieje się wesoło p. t. 


kontroler Wagonów oypalnych 


Sztuka to pełna dowcipu i humoru, 
a dzięki starannemu jej wyreżyserowaniu 
j znakomitej grze, akurat nadaje się na 
„wieczór popularny. 2 

Bilety można nabywać w „Admini- 
„stracji „Kurjera* po zniżonej prawie do 


połowy cenie w dniu dzisiejszym do 


godziny © wieczorem, w a od 9 
rano do 8 wiecz., W miedzięję i A 
i3 po południu, a w poniedziałek E: 
rek od godziny 9 rano do go- 
dziny 8 wieczorem, oraz w 
środę, w dzień przedstawie- 
wienia do godziny 5 po po- 
łudniu, od godziny 6 — w kasie tea- 
*ralnej po cenacii zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ‘ostatni mięsiąc ma 
‘awọ do nabycia czterech biles 


„tów po zniżonej cenie. 


Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“, 


jów 1 CRA 
dy 02 


KRONIKA. 


== Z prasy. Pierwsze dwa te- 
goroczne numery tygodnika „Ziemia“, 
wydawanego przez Polskie Tow. Krajo- 
znawcze, przedstąwiają się zarówno pod 
względem treści jak i zewnętrznie _ nie- 
zmiernie interesująco. S 

Należy się uznanie kierownikom za 
staranne redagowanie i stopniowę sfałe 
ulepszenie pożytecznego czasopisma. 

Każdy z niimerów ozdobiony 
ticznemi, starapgie wykonanemi 
cjami z dziedziny krajożnawstwa, 

- „Ziemia*, prócz swej niezaprzeczo- 

nej uzytecznosci może być ozdobą każ- 
dego polskiego domu. 
, = „bibioteęka Warszawska* tom I 
za styczeń zawiera między inienii po- 
ważne prace: Tad. KOrzona „Przed trzy- 
stu laty“, Józefa Kallenbacha „Mickiewicz 
w Kownie”, Włodz, Pińskiego „Rubens 


jest 
ilustra- 


„10) kiedy po tylu latach spotkałam pana, przypo- 


i Rembrandt*, oraz wiele innych, oprócz 
zwykłych stałych działów. 

— „Przewodnik Antykwar 
Ski., Pod powyższym tytułem uka- 
zał się pierwszy numer dwutygodnika 
pod powyższym tytułem, przeznaczone- 
go dla bibliofilów i zbieraczów, poświę= 
cony bibliografii, oraz miłośnictwu ksią- 
żek i zabytków sztuki i kultury. 

Wydawnictwo to zapełnia lukę, 
która dotychczas dotkliwie dawała się 
odczuwać w polskiem piśmiennictwie. 

= Z piśmiennictwa. Siara" 
niem Biura lotniczego „Aero-ofiece" w 
Warszawie, wydawaną będzie Bibljotecza 
ka lotnicza. Pierwszy zeszyt tego wyw» 
dawnictwa pod tyt. „Budowa małych 
aeroplanów R. Petita ukazał się już z 
druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach w cenie 25 kop. 

Zadaniem Bibljoteczki lotniczej ma 
być zachęcanie i spopularyzowanie za- 
sad budowy modeli samolotów. 

= Przeciwnicy współdziel- 
czości. Wzrastająca coraz bardziej 
intensywna działalność towarzystw współ. 
dzielczych zwróciła na siebie uwagę ko- 
mitetów giełdowych i kupiectwa, które 
zwróciły się do rządu z zażaleniem na 
działalność kełejewych towarzystw spo- 
żywezych. © 

Zaźnaczają oni w swem  zażaleniu, 
że towarzystwa te, zwolnione już od pła- 
ceńia pewnyeh podatków, korzystają 
prócz tego ze zniżonej taryfy, co poz- 
wala im sprzedawać te towary po niż- 
szej daleko cenie. 

Prócz tego przeciwnicy  współdziel- 
czośći zwrócili w swem zażaleniu uwa- 
gę, że towarzystwa spożywcze sprzedają 
w miastach i na stacjach kolejowych 
nietylko swym członkom, ale i osobom 
postronnym, stwarzając konkurencję i 
obniżając ceny sklepowe. 

= Dochody (oterji kla- 
sycznej. Według sprawozdań mini- 
sterjum skarbu, dochód z loterji kla- 
sycznej Król, . Polskiego w r. 1905 wy- 
nosił 156,000 rb.; w 1906 — 202,000 
rb; w 1907 — 280,000 rb.; w 1908 — 
280,000 rb.; w 1909 — 281,000 rb.; w 
1910 —.278,000 rb. Tenże sam do- 
chód przewidywany jest w roku bieżą- 
cym. 

= Wełura. Geny wełny.są wciąż 
mocne, Zapasy prawie zupełnie wy- 
częrpano, zarówno w Warszawie, jak i 
na prowincji, po wykupieniu znacznych 
partji dła fabryk białostockich i toma- 
szowskich. 

Pokup na wełnę z przyszłej strzyży 
jest ożywiony. W Antwerpji ceny nie 
uległy zmianom. W Niemczech fabry= 
kanci ujawniają duży popyt. Znizka na- 
stąpiła jedynie na gatunki z brakami. 
Rynki angielskie i amerykańskie uwy- 
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datniaią usposobienie spokojne. Popyt 
na wełnę hiszpańską ustał prawie zu- 
pełnie. 

Rynki rosyjskie, z 
mu, są mało ożywione. 

= Zjazd felczerski. 
to w Moskwie pierwszy wszechrosyjski 
zjazd w sprawie reformy wykształcenia 
felczerskiego. Zjechało się wielu przed- 
stawicieli ziemstw, inspektorów szkół 
felczerskich, dyrektorów- przedstawicieli 
towarzystw i t. d. 

Na pierwszem posiedzeniu wygło- 
szono kilka ważnych odczytów, dotyczą- 
cych reformy wykształcenia  ielczerskie- 
go, nowego typu szkoły i zadań tako- 
wej, oraz zwrócono pilną uwagę na to, 
że dzisiejsze wykształcenie felczerów zu- 
pełnie nie odpowiada obowiązkom, ja- 
kie muszą spełniać. 


wyjątkiem Kry- 


Otwar- 


MIEJSCOWA. 


a 

= (a) © przyłączenie Bałut 
do miasta. W początkach czerwca 
r. z. zarząd Towarzystwa akcyjnego 
rzeźni miejskich, posiadającego także 
swą rzeźnię w Łodzi, zwrócił się do mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych z prośbą 
o przyłączenie do Łodzi następujących 
przedmieść: Bałuty-Nowe, Bałuty-Stare, 
Bałuty-Kolonja, Radogoszcz, Zarzew i 
Głucha-Wieś, 

Przed daniem odpowiedzi na powyż- 
szą prośbę, ministerjum spraw wewnętrz- 
nych zasiągnęło opinii w tej. Sprawie 
magistratu m. Łodzi, piotrkowskiego 
rządu gubernjalnego i głównego naw 
czelnika kraju, Magistrat m. Łodzi wy= 
powiedział się za przyłączeniem wyżej 
wymienionych przedmieść do miasta, 
przyczem powołał się na to, że na Ba- 
łutach oznaczona jest rzeźnia gromadzka 
której działalność, w zwjązku ze zmniej- 
szeniem się dochodów Towarzystwa ak- 
cyjnego rzeżni miejskich, wpłynie ujem- 
nie na interesy kasy miejskiej. 

Ciekawe jest niezmiernie stanowisko 
w tej sprawie piotrkowskiego rządu gu- 
burnialnego. Najpierw, gdy projekt Dua 
dowy na Bałutach rzeźni gromadzkiej, 
zdawało sią, był bardzo daleki od urze- 
czywistnienia, piotrkowski rząd guber- 
njalny wypowiedział się jaknajkatego- 
ryczniej za przyłączeniem przedmieść, a 
uczynił to z trzech względów: 1) dalsze 
odroczenia terminu włączenia tych miej- 
scowości do terytorjum miejskiego, zda: 
niem piotrkowskiego rządu gubernialnego 
musi wpłynąć ujemnie na dochody rzęź- 
ni miejskiej, a w tęn sposób i na dos 
chód kasy miejskiej, 2) przyłączenie tych 
przedmieść odczują najdotkliwiej tylko 
wielcy fabrykanci i właściciele zakładów 
przemysłowych, z pówodu zwiększenia 
się podatków, bg co się tyczy drobnych 
właścicieli nieruchomości, to dla nich 


= 


wzrost podatków będlzie nieznaczny, tem 
bardziej, że cena grujntów, po przyłą 
czeniu ich do miasta, bez wątpienia b 
dzo się podniesie i 3) pod względe 
policyjnym, wskutełś przyłączenia 
miasta, przedmieścia, te tylko skorzysta; 
jak to było z noci, l 

Następnie, po wybudowaniu rzeż 
gromadzkiej na Bałutach, płotrkow 
rząd gubernjalny zupiełnie zmienił s 
żądanie. | 
Przyszedł on do przekonania, ż 
przyłączenie Bałut do miasta byłob 
przedewszystkiem niewygodne 'dla inte 
resów samego miasta, gdyż pociągnelo 
by za sobą albo jznaczne wydatki ny 
wykupienie wybudowśnej już na Bału 
tach rzeźni, albo też proces ze stron 
Towarzystwa akcyjnego, eksploatującegi 
rzeźnię miejską, co także naraziłoby kå 
sę miejską na wielkie wydatki. ] 

Dalej, przyłączenie tych przedmieść 
do Łodzi odczułaby bardzo ich ludność, 
a to wskutek znacznego zwiększenia się 
podatków, tem więcej, że ludność ta w 
ogromnej większości jest biedna, co 
właśnie tłumaczy, dlaczego zamieszkuję 
ona w tych warunkach, jakie stanowią 
charakterystyczny rys Bałut. Za dowód 
tego piotrkowski rząd gubernjalny uwa 
ża, między innemi, niezwykle szyb 
wzrost ludności Bałut, która od chwili 
powstania kwestjj przyłączenia tego 
przedmieścia do Łodzi, t. je od roku 
1900, wzrosła niemal dwa razy. | 

Główny naczelnik kraju zakomuni- 
kował ministerjum spraw wewnętrznych, 
że od roku 1905, t: j. od czasu, gdy ra: 
da ministrów wypowiedziała się za pozo- 
stawieniem Bałut w granicach terytorjunij 
powiatu, nic się nie zmieniło na lepsze 
i motywy, przytoczone wtedy przez mi-- 
nistra finansów przeciwka przyłączeniu 
do Łodzi Bałut, Radogoszcza, Zonera i 
w Kij wsi, mic nie straciły na swej, 
sile. 

Niezależnie od tego, przyłączenie 
tych przedmieści nie może być także 
motywowana potrzebą nowych placów 
pod budowle, ponieważ potrzeba ta zo: 
stała zaspokojona w dużym stopniu 
przez przyłączenie do Łodzi w rok 
1905 dziesięcin innych przedmięści, a o- 
prócz tego i w mieście jest bardzo wie: 
le placów, jeszcze niezabudowanych. 
Na zasadzie powyższego, naczelnik kra 
ju dał opinię, że przyłączenie do Łodzi 
Bałut — Nowych, Bałut — Starych, 
Bałut — Kolonji, Zarzewa, i Głuchej — 
Wsi jest przedwczesne i, że starania To.. 
warzystwa akcyjnego rzezni miejskich, 
jako mające na celu interesy własne, 
należy odrzucić. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
zgodziło się ze zdaniem głównego na: 
czelnika kraju i prośbę Towarzystw | 
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Prawda, prześliczne, zawołałem wzru- 


, duszę i jaką? Nikogo teraz nie 


Biała róża. 


się tylko o pieskach, bo 
zdobyś ma coś lep= 


- Ładne mówi 
pieski nie mogą się 
szego. 

Wie pan panie Kazimierzu, ciągnęła z 
żadumą, że teraz ile razy mi kto mówi o 
moich wdziękach, przypominają mi się słówa 
ojca, przyczem doznaję wrażenia. jakbym ni- 
czem innem nie była, jak swoją własną su- 
«nią. 

Czyż doprawdy kobieta ma 
wartości dla ludzi, óo ile jest piękna. 

Tu szepnęła jakby lękała się słów gło- 
śniejszych. 

Nikt nie stara 


tylko tyle 


poznać, czy ja mam 
nie obchodzi 
oawet, czem ja właściwie jestem, czego pra= 
gnę—ladna, to i dosyć. j 

A jednuk pamiętam dawniej nie kocha- 
no mnie tylko dla miej urody, tylko dlą mnie 
samej. 

W Borewnie naprzykład nie było tego 
coby mnie nie labil; redzice, służba, wszyst- 
kfe dzieci ze wsi, wszystkie koty i psy. 

I ja wtenczas wyobraziłem sobie, że 


się 


świat tylko po to istnieje, żeby na nim wszy- 
scy byli dobrzy i żeby się wszyscy kochali. 
Gzy pamięta pan starą 
Jow? i 
|» Ona mi raz powiedziała -bajkę, i właśnie, . 


moją mamkę Ja- 


mniała mi się stara opowieść, 

Ale ją pana pewno nudzę. 

Usiedliśmy na ustronnej kanapce, opar- 
łem ręką na złócońym stoliku i zakryłem so- 
bie twarz dłonią, siedziałem tak chwilę bez 
ruchu aż nagle, jakby zbudzony w męczące: 
go snu zawołałem. 

Nie! nie nudzisz mnie, pani—Ewuś. 

Proszę mów dalej — opowiedź mi bajkę 
staręj niani, 

Kobieta zadumała się. W dali brzmiały 
tony upajającego walca—szmer rozmów śmie- 
chu i gwar balowy, a ona ciągnęła z po- 
wagą: 

„Otóż dawno, dawno przed wiekami, gdy 
Pan Bóg stworzył ludzi okazało się, że za ma- 
ło stworzył dusz: W królestwie niebieskim 
była więc wielka narada co zrobić—aż jeden 
z białoskrzydłych aniołów wyprowadziił Stwór- 
cę z kłopotn*. 

Wszystkie dusze porozcinano do połowy 
mieczem św. Michała, i dopiero wtedy anio- 
łowie porozdawali je ludziom. 

Jeśli jedną pół duszę dostał mężczyzna, 
to drugą tej samej duszy dostawała kobieta, 

Potem wszyscy poszli na ziemię, pomię- 
szali się, perozchedzili i teraz, każda dusza 
szuka w pielgrzymce życiowej swej połowy. 

I gdy się zejdą, właściwie te pól dusze 
muszą się kochać choćby nie chciały, a jeśli 
się stanie przeciwnie, wtedy się kojarzą nie 
dobrane małżeństwa. 

Mówią— rzekła po chwili — że baśń ludu 
jest mądrością narodu — to jest śliczne, nie 
prawda papie Kazimierzu? 


szony. 
Kobiecie łzą zabłysły oczy—przysunęła się 
do złoconego stolika, 

Więc powiedz pan teraz pytała, czy lu: 
dzie, którzy mają iść razem, nie powinni się 
wpierw starać poznać własne dusze, a prze 
cież w życiu bywa całkiem inaczej, jeżeli jest 
panna na wydaniu—wystarcza w niej posag, 
a potem uroda—mówią też ładna i to cała je; - 
wartość; 

O brzydkie nikt nie dba, choć one zdaje 
mi się, że są o wiele lepsze od ładnych. 

To wszystko bardzo jest smutne i ztąa 
tyle niedobranych małżeństw. 

Chciałem coś odpowiedzieć, gdy w tem ż 
salonu zabrzmiała pobudka do kontredansa. 

Czarne jaskółki i barwne kolibry poczę: 
ły się dobierać parami — tancerz hrabiny 
nie znalazłszy jej w salonie. Przyszedł tuta; 
i zabrał ją w wir tańczących. 

Ja także wysunąłem się za niemi, io 
parłszy się o iramugę drzwi salonu patrza 
łem na mieniącą falę o kolorach białych, ró: 
żowych, błękitnych, żółtych, która zwolna w 
oczach moich zamieniła się w stubarwną o- 
walną tęczę oprawną w ramę czarnych fra 
ków. 

Dziwna rzecz — spotkanie to pe długic:. 
latach nie widzenia daje mi jakieś kojące 
uczucie, zaczynam w głąb swoją spogłądać 
krytycznie, a także zastanawiać się aad nią. 

. Jaka ona piękna, z dziewczęcia stała sie 
kobietą, pełną niewysławionej jakiejś poezji. 
PQ. © BO 


m meva, 


Nr. 10. 
Ykcyjnego rzeźni miejskich odrzuciło, o 
<zem w tych dniach nadeszła do Łodzi 
wiadomość, 

= (r) ,„„Aóro office. Pod 
powyższą nazwą zostało otworzone w 
Warszawie biuro lotnicze przy ulicy Le- 
szno nr. 28, w którego zakres działal- 
ności wchodzić będzie budowa i sprze- 
daż aparatów lotniczych wszelkich syste- 
mów znanych i nowych konstrukcji‘ 
wykonanie projektów, sprzedaż silników 
wszelkich typów, i rozmaitych części 
składowych, budowa hangarów i t. p. 

Budowa modeli wszelkich typów, 
sprzedaż części składowych i rysun- 
ków. Modele do zbiorów i odczytów. 

Niezależnie od biura otwartym zo- 
stał jednocześnie przy ulicy Moniuszki 

nr. 6 (wejście od Jasnej) sklep wysta- 
wowy i sprzedaż detaliczna wszelkich 
przyborów z lotnictwem związek mają- 
cych. 

W sklepie tym znajdują się do bez- 
rms użytku wszystkie europejskie 

sma dotyczące lotnictwa. 

Pragnąc ułatwić powstanie analogicz. 
organizacji w Polsce, „Aero-Oflice* stu- 
ży zainteresowanym wszelkiemi informa- 
zjami, pomocą i pośrednictwem w na- 
wiązywaniu slosunków zarówno z mia- 
tami Królestwa i Galicji, jak i z aero- 
klubami francuskimi i angielskimi (u- 
stawy, warunki konkursów, Organizowa- 
nie jury wystawowych i t. d.) l 

Równocześnie z tem, zamierzając 
wprowadzić na szersze tory ruch W za- 
kresie budowania modeli, „Aero-Ofiice* 
urządza „dwie wystawy lotnicze. war- 
szawską i ruchomą prowincjonalną. Na 
wielką kwietniową ogólno-krajową wy- 
stawę w Warszawie, Aero-Office daje od 
piebie nagrodę w postaci materjałów, 
niezbędnych do zbudowania szybowca 
Planeur'a), na którym może dokony- 
pac pomyślnych wzlotów dorosły czło- 


Warunki konkursu zostaną nieba- 
wem ogłoszone, 


= (a) Nowe Towarzystwa, 
W okolicach Górnego Rynku organizuje 
się nowe towarzystwo p. n. „Cmilas- 
<hasodym”, które będzie miało za za- 
danie udzielanie pożyczek rzemieślnikom 
4 drobnym handlarzom. 

Ustawa towarzystwa została już 
opracowana i wysłano ją do zatwier- 
* dzenia. Założycielami Tow. są pp.: M. 
Msziński, Z. Eljasz, K. Abvald, I: Sal- 
censtein, A. WiśŚlicki i B, Osipowicz, . 

= (r) Zebranie rzemieśl- 
ników żydów. W nadchodzącą nie- 
dzielę 22 b. m. w sali Warszawskiej 
przy ulicy Południowej nr. 36 odbędzie 
sią zebranie rzemieślników  żydowskicha 

Przedmiotem obrad będzie kwestja 

obowiązkowego świętowania niedzieli, co, 
zdaniem tychże rzemieślników, byłoby 
szKodliwemi dla ich wytwórczości. 
„ = (r) Z kolei fabr. łódzkiej. 
Zarząd kolei iabryczno-łódzkiej podał do 
wiadomości, że od dnia wczorajszego 
na przystanku Zakowice zatrzymywać się 
będą pociągi: wychodzący z Koluszek 
pociąg nr. 215 O godz. 7 m. 10 rańó i 
pociąg nr. 7, wychodzący o godz. 3 m. 
47 po południu; dalej wychodzący ze 
stacji Łódź Fabr, pociąg nr. 10 O godz. 
8 m. Ż0 rano i pociąg ir. 6, wychodzą- 
cy og. 3 m. i5 po południu. 

=æ (r) £ Tow. Wiedza”, 
Tow: „Wiedza“ urządza w nadchouzącą 
niedzieię 22 stycznia r. b. 6 godzinię 3 
po południu odczyt dla dorosłych pod 
tytułem: „O Marji Konopnickiej“, który 
wygłosi znaną publiczności prelegentka, 
€. Rudnicka, w sali jadalni fabryki 
ajeyerów (Piotrkowska 289), 

Wejście 5 kop, a dla członków 
Tow. „Wiedza* bezpłatnie. 

= (a) Z Towarzystwa Opie- 
ki nad dziećimi., Uchwała kumite- 
tu budowy własnego gmachu dla przy- 
tutku łódzkiego „Gniazda* towarzystwa 


Opieki nad dziećmi ażeby  iOdzkie 
„lniazdo* zamienić na l1owarzystwo 
samodzielne, niezależnie zupełnie od 


głównego zarządu Towarzystwa w War- 
zawie, spotkała się z opozycją kilku 
jzłonków zarządu „Gniazda“, 

Obawiają się oni, że zamienienie 
Jódzkiego „„Aniazda” Towarzystwa O- 
pieki nad dziećmi na instytucję samo- 
dzielną może zmienić radykalnie jej do- 
tychczasowy charakter, co nie byłoby 
oożądanem ani w interesie instytucji, ani 
„ej wychowańców, 

= (4) Z Tow. lekarskiego. 
Onegdaj wieczorem odbyło się zebranie 
szłonków twtęjszego Towarzystwa lekar- 
skiego, na którem znany chirurg, dr. tl. 
4pldberg, Wygłosiłeecejerat o znięczule- 


niu lędzwicomem (olumbelna onasteria), 
Następnie uczczono pięciu członków To- 
warzystwa, którzy 25 lat pracują już na 
polu lekarskiem, pp.: A. Kruschego, Ga- 
jewicza, Bomasza, Margulisa i Litta- 
uera. 

Po posiedzeniu wszyscy członkowie 
udali się do hotelu Manteufla, gdzie od- 
była się uczta na cześć jubilatów. 


Przemawiali: dr, Przedborski, dr. 
Pinkus, dr. Goldberg i inni. 
= (r) Na Teatr polski. Ko- 


mitet damski, zajmujący się akcją budo- 
wy własnego gmachu dla sceny polskiej 
w Łodzi, w celu pomnożenia funduszu 
na ten cel, a także spopularyzowania 
samej idei, urządza wielki bal, który się 
odbędzie w dniu 11 lutego r. b. w sali 
koncertowej. 

Bal ten ma zogniskować w sobie 
wszystkie sfery społeczeństwa łódzkiego, 
bez względu na narodowość. 

Lista gospodyń i gospodaży poda- 
na będzie wktótce w pismach miejsco- 
wych. 

Bilety wejścia tak na salę jak i na 
galerję będą wkrótce do nabycia u jed- 
nej z organizatorek, a mianowicie u pa- 
ni rejentowej K. Grabowskiej, Cegielnia- 
na 57. i 

= (a) Z Tow. „Linas Hacho- 
lim Zarząd Towarzystwa „Linas= 
Hacholim* (Towarzystwo niesienia po- 
mocy chorym) opracował sprawozdanie 
z działalności tej instytucji za rok u- 
biegły, 

Sprawozdanie to Świadczy o ciągłym 
rozwoju Towarzystwa, które dostarcza 
pomocy  dziesiątkom tysięcy chorych. 
Lekarze Towarzystwa w ciągu roku spra- 
wozdawczego odwiedzili na mieście 7836 
chorych; uczestniczyli w 6 konsyljach i 
dokonali 40 operacji, co kosztowało ra- 
zem 3,578 rb. 80 kop. 

Lekarstw na miasto wydano 11,366 
na sumę 3,288 rb. 4 kop.; analiz do- 
konano 61, a wizyt felczerskich było 
1,049; kosztowały one 155 rb. 30 kop. 

Niezależnie od pomocy lekarskiej, 
oostarczono chorym różnego rodzaju 
produkty spożywcze. I tak: kefiru roz- 
dano 4,465 ilaszek, cukru 482 funty, 
herbaty 822 łuty, wina 136 flaszek i 
mleku 5,420 kwart. 

Do 6,076 chorych wysłano na 
miasto 6211 pielęgniarzy i pielęgniarek, 
Kasa pożyczkowa, istniejąca przy To- 
warzystwie, wydała 267 pożyczek na Su- 
mę 7,025 rb. 

W ciągu roku sprawozdawczego um 
tworzono przy Towarzystwie: ambula- 
torjum dla przychodnich chorych, klini- 
kę dla położnie i aptekę. 

W ciągu trzech miesięcy w ambula- 
torjum dla przychodni ch chos 
rych udzielono porad: dzieciom — 770, 
chorym na choroby skórne — 300, na 
choroby oczu — 130, nosa gardła i u- 
szu — 369, na choroby wewnętrzne — 
1122, nerwowe — 110, kobiece — 311, 
chirurgiczne — 1061, a operacji doko- 
nanó — 84. 

Apteka wydała 4686 lekarstw. j 

Wszystkie te instytucje mieszczą się 
we własnym domu Tow. przy ul. Połu- 
dniowej nr, 19. 

= ( Z teatru „Uranja”. 
Dyrekcja teatru „Uranja" ubała zawsze 
o urozmaicony i ciekawy program 
przedstawień, zaangażowała i teraz Sze- 
reg artystów, których występy cieszą się 
dużem powodzeniem. 

W pierwszym rzędzie wymienić na: 
leży humorystę polskiego Zejdowskiego; 
publiczność zna go już z poprzednich 
występów jako doskonałego satyryka i 
transtormistę. Niezależnie od występów 
solowych bierze on główny udział w 
pełnej humoru jednoakiówce „Oświad- 


czyny“. At i 
Drugim  przedstawiciglem bożka 
śmiechu jest humorysia Arambuzów, 


doskonały odtwórca iypow „berdyczow- 
skich“; śpiewane przytemi 4 właściwym 
akcentem kuplety, stanowią wspaniaią 
satyrę tych postaci, Publiczność bawi 
się przytem doskonale, 

Wokalną część programu wypelnia,ą 
występy uroczej paryżunki, obdarzonej 
siinym głosem  Kkoloraturowym, dalej 
mamy „Ihe Duglas” — duet kreolski, 

„Figinis* — nadzwyczajni akrobu:i 
salonowi — zadziwiają zręcznością i tia, 
Dużem powodzeniem cieszą SIĘ TÓWIlIC.. 
klara Barna — wiriuozka na eksceil= 
trycznych instrumentach, „Duo Jackson” 
— (ancerze na płycie imaruiurowej, „llie 
Fieith* — waskaderzy z <h psem lieso- 
wanym, cuż ŻONgier Aro. 

W biusuopie — nowa serja ODIA- 
zÓWwa ` 
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= (z) Z powodu szarugi iu- 
szkodzonych dróg, dowóz produktów 
spożywczych na targ dzisiejszy, był bar- 
dzo nieznaczny. Nie wpłynęło to, na 
szczęście, na podrożenie produktów, 
przeciwnie, kartofle nawet staniały co= 
kolwiek; sprzedawano je po 30 kop. za 
ćwiartkę. 

= (r) Aresztowanie. Policja 
3 cyrkułu aresztowała niejakiego W. L., 
oskarzonego o to, że przed kilku ty- 
godniami skradł partję przędzy wełnia- 
nej z fabryki Józefa Kleimana przy ul. 
Cegielnianej X 75. 

= (w) Drobne ognie. Wczoraj, 
o godz. 2 m. 40 po południu, przy ul. 
Cegielnianej pod nr. 30, od nadmiernie 
rozpalonego pieca, zapaliła się Ściana. 

Do pożaru przybyły I i If oddziały 
straży ochotniczej i straż miejska. Czyn- 
ny był I oddział w ciągu pół godziny. 

W dwie godziny później, z niewia- 
domej przyczyny wybuchnął pożar w 
stolarni przy ul. 
Ogień wynikł w suszarni, która, poini- 
mo usilnej akcji ratunkowej, uległa czę- 
ściowemu spaleniu wraz z zapasami 
drzewa. Ogień stłumił w pół godziny 
II oddział straży ochotniczej. Straty 
względnie małe. 

Wczoraj, o godz. 10 m, 30, przy 
ul. Krótkiej pod nr. 9, zapaliły, się sa- 
dze. Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem straży miejskiej oraz l i II 
oddziałów straży ochotniczej, 

= (p) Przez nieostrożność 
zatruła się jakimś płynem  pięcioletnia 
Jadzia Buszkiewiczówna, córka sklepika- 
rza, Stan ciężki (Wagnera 7). 

= (p) Karbolu napił się w 
zamiarze samobójczym Fejwel Kupernik, 
lat 24, handlowiec (na Nowozarzewskiej 
W stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala św. Aleksandra, 

= (p) Kurczów żołądka nie- 
bezpiecznych dostał (na ul, Włodzimier- 
skiej 25) Stanisław Krajewski, lat 29, ro- 
botnik, 

= (p) Przez wóz przejechany, 
odniósł okaleczenie nóg, pięcioletni Mi= 
chaś Korzonek, syn robotnika (wypadek 
zdarzył się na Wodnym Rynku), 

_ = (p) Napadnięty był izra- 
niony tępem parzędziem w głowę na 
rogu Głównej i Targowej Kazimierz Po- 
pławski, lat 23, stolarz, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (r) Nominacja, Dotychczaso- 
wy prezydent Lublina, r. dw. Witold 
Schreyer, mianowany został prezyden- 
tem Pabjanic, 


TEATR, MUZYKA I _ SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zeiwerowicza, 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś teatr -nasz daje po, raz 10-ty 
wspaniałe „Po 
po cenach niższych od, popularnych: 
Pozostała już tylko nie wielka ilość bi- 
letów. 

— W sobotę o 3 i pół .po połud- 
niu (dla młodzieży), po cenach najniź- 
szych „Po nad siły* po raz 11-ty, wie- 
czorem zaś © 8 i kwadrans „remka* 
Trachtenberga, po raz drugi, z udziałem 
p. Laury Dunin. Ceny miejsc zwy- 
czajne, 

— W niedzielę o 8 po południu 
po cenach popularnych kasowa „Panna 
Maliczewska* G. Zapolskiej, wieczorem 
zaś o 8 i Kwadrans po raz pierwszy 
„tŁółdziewice* Prevosla z gościnnym 
występem p. Laury Dunin. l 

— Najbliższą premjerą z udziałem 
gościa będzie głośna sztuka Bataila p. 
i „Marsz. weselny“. 
Repertuar teatru 

nego, 


Popular- 


Z kancėlarji teatru komunikują nam 
co następuje; 

Dziś po cenach zniżonych piękna 
iragęaja J. 5łowackiego p. i. „Mazepa“. 

Juro po południu poemat W. 
Szekspira „iłomeo i Juija* po cenach 
najnizszych dia mlodziezy. 

wieczorem  wspainałe arcydzieło 
uóiego p. t. „Faust*, lu arcypiękua 
Wagega pO raz pierwszy UkKdze SIĘ na 
poiśkiej scenie polskiej w Łodzi, to tez 
dyrekcja ieairu popularnego nie SZCZĘUCI 
kosztów i zabiegów, ażeby wielki uiwoi 
pociy wszechśWwiaiówej sławy 


PZTWTEZYE" IE U 


Pańskiej pod nr. 6C, -` 


nad siły* Bjóernsona, 


ukazac, 


publiczności w jaknaipiękniejszej formie. 
Dekoracje więc i kostjumy wyglądają 
stylowo, jak zwykle, przewidzieć przetc 
można, że tłumy widzów pośpieszą nė 
premierę jutrzejszą. 


ZEE E S 


Wrażenia teatralne, 


Teatr polski Zelwerowicza. 


„Femka”, sztuka w czie 
rech aktach W, Trach- 
tenberga, przekład z ro 
syjskiego,  Reżyserowa! 
S. Jaracz. 


„Í oto na scenach polskich i ro 
syjskich wskrzeszono nieszczęsną Mano" 
Lescaut, przeistaczając jej żądną miłości 
duszę na sposób modernistyczny. Óa- 
bryela Zapolska w „Pannie Maliczew - 
skiej* i W. Trachtenberg w „Femce*, 
wznowili palącą kwestję upadłej kobiety, 
a nawet jedynie tej odmiany kobiet u- 
padłych, które zachowują czystość serc i 
dusz bez względu na pokalanie się brzy- 
dkim zawodem. 

Różnica pomiędzy utworem polskim 
„a rosyjskim jest znaczna. Zapolska 
przedstawiła swą rzecz w szeregu obser- 
wacji życiowych i drgających okropną 
prawdą nastrojów, z których widz wy- 
snuwa samodzielną syntezę etycznego 
na piekącą ranę społeczną poglądu. Au- 
tor północniejszy—rosjanin, z duszą o 
wiele bardziej zniechęconą do mętów 
życia, a głębiej i filozoficzniej kwestję 
usiłujący rozstrzygnąć, wprowadził sam 
do swego dzieła żywioł rezonerski (w 
osobie jermoły Slatkina, zecera), nada: 
jąc mu wyraz sumienia nowoczesnych 
społeczeństw, nawołującego do czynnego 
umiłowania bliźnich wszelkiego stanu i 
odrzucającego ze wstrętem jałmużnę be- 
zowocnych ulitowań, tchnących ze stro- 
ny mężczyzn wstrętną podnietą zmyc 
SłOwĄą. 

„Femka* Trachtenberga różni się 
od Maliczewskiej i tem, że jej nie uwie- 
dziono, nie nabyto od suterenowej ma- 
karelli, lecz wzięto wprost z bagniska 
separatki i ukazano jej czyściejsze hory- 
zonty, których jednąk nie zdołano na 
zawsze opromienić miłością, więc bied. 
na dziewczyna, rozmiłowana coraz bar: 
dziej w „szlachetnym dobroczyńcy” Tzu. 
ca się z czwartego piętra na bruk, 

Zapolska oddaje swą „pannę Mali. 
czewską* w stępiałe szpony przeciętne-, 
mu burżujowi, z mimikrowego gniazda 
Dulskich t, j. snobów zdawkowej mo: 
ralności, uprawiających pokątną rozpus- 
tę tanio, i z pewnemi zastrzeżeniami 
przez wzgląd na opinię. z 

Trachtenbergowska „Femka* nudzi 
się również jak Maliczewska, ale pod 
uczuciową niemal opieką człowieka, 
bądź co bądź, dobręgo z rozpaloną de 
bjałości inteligencją akademicką. 


A jednak?... 18 ie 
> Człowiek ten-umiał wskazać jej- czye, 
«stą krypicę najprawdziwszej miłości, ale 
sam nie umiał pokochać, aczkolwiek 
Femka go tak bardzo sama miłuje.. |; 

Wszystko, có zrobił dla Femki pos 
chodziło z dobroci przeciętnej serca; 
wyschłego wśród foliałów „O K se 
fordzkiej* wiedzy, i uległega 
tylko litościwym impulsom  niezupełnię 
świadomej zmysłowości. 

A Femka? NE" 

Przekonawszy się o tem, wydajć 
ryk rozpaczy, gryząc palce do krwi, 4 
gdy proiesor Moitow zapragnął spełnić 
ostateczną ofiarę 1 chce ią  zaślubic, 
wówczas popełnia samobójstwo dla tego% 
aby mu nie przeszkadzać w naukowe; 
pracy dla wiedzy wszechświata, ażeby 
ież uciec przed zmorą jego codzienne, 
słodyczy uiitowań i ustępstw, niepłynących 
z miłości,która stała się już warunkiem je! 
czystej duszy, i 

Rolę Femki wykonała p. Laura Du: 
ninówna wsbaniale, Od początku dc 
końca rola ta była przemyślaną, a każ: 
dy gest, ruch i okrzyk usprawiedliwiał 
się sytuacją psychiczną. | " 

r. Moltiowem byr p. Ryszkowski, 
dając scenie skończoną kreację typu me 
banalnego. > 

Roię Anny, drugiej żony zecera Jer- 
moly wykonała p. Maliszewska Z wius: 
ciwyin sobie charakierystycanym apiom- 
DEIL. 

Reżyserji p. Jaracza ząawdzięcz< 
„Femka” staraaną wystawę | Wykonanie 
ua Ogół bez zarzutu. 

>am ariysta, roli rezonerskiej 
Jermoty datkina zęcera, stworzył po 


śtać wielce szlachetną i charakterystycza 
ną filozofa, mającego w psychicznym 
wzroku promienie roentgenowskie praw- 
dy, zaciemnionej najszlachetniejszym pes 
symizmem, wobec tych obecnie stosun- 
<ów społecznych, które wręcz sprzeciwiają 
się istocie miłości wszechludzkiej. 
Cz. L. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Dowiaduję się, iż tutejsze pismo 
targonawe „„Lodzer Tageblatt z wiel- 
kim aplombem i bardzo szeroko opoQ- 
wiada o tem, jakoby ria posiedzeniu za- 
*ządu T. K..O. podczas dyskusji 
wnioskiem sekcji żargonowej przesłania 
depeszy gratulacyjnej p. Abramowiczowi, 
pisarzowi żydowskiemu, porównywano 
p. Abramowicza z Puryszkiewiczem. 
Oświadczam, iż wersja ta, tenden- 
cyjnie rozpowszechniana, jest wierutnem 
kłamstwem, 
Z poważaniem 
przewodniczący T. K. O. 
Dr. M. Kaufman. 
Łódź, 19]l 1911 r. > 


Statystyka prasy. 


Wydane niedawno dziełko informas 


cyjne Wolfsona podaje ciekawe dane 


statystyczne o, prasie perjodycznej W 
Rosji. xph 

Według tych danych w październi- 
ku i listopadzie roku ubiegłego wychoa 
dziło w całem państwie 1817 wydaw- 
mictw perjodycznych. Pierwsze miejsce 
według liczby tych wydawnictw zajmuje 
Petersburg, gdzie wychodziły 472 pisma 
perjodyczne, dalej Moskwa—204, War- 


"szawa—167, Ryga—59, Kijów —56, Odesa ` 
—48, Tyilis—41, Wilno—34, Charków ' 
"30, Rewel—23, Riazań—22; od 10 do 18 


wydawnictw wychodzi w miastach: Dor- 
pacie, Łodzi, Baku, Astrachaniu, N.-No- 
wogrodzie, Orenburgu, Ekaterynosławiu, 
Saratowie, Rostowie n. Donem, Sama- 


rze, Tomsku i Mitawie. Pięć miast po- “ 
siada po 9 wydawnictw, (rzy — po 8, 
cztery—po 7, dziesięć—po 6, cztórnaście 


—po 5, dwanaście—po 4 wydawnictwa, 
22. miastą — po 3, 42 — po 2 i, 
wreszcie 73 miasta po jednerm wydaw- 
nictwie perjodycznem. 

` 1847 wydawnictw, t. je 47 proc. O- 
gólnej ich liczby, wychodzi w języku 
rosyjskim; w języku polskim mamy 197 
wydawnictw, w niemieckim — 68, łoty- 
skim — 41, estońskim — 35, hebraj- 
skim i żargonie — 24, ormiańskim 23, 
co stanowi 1,3 procent wychodzących 


ism, 
$ Według treści wydawnictwa  perjo- 
dyczne dzieją się na 28 grup. Pierwsze 
miejsce zajmują lu wydawniciwa, po- 
święcone polityce, publicystyce 1 lilera- 
turze (zwykły typ gazet i tygodników), 
wydawnictw takich wychodzi 102, dru- 
gię miejsce inają pisma olicjalne — 197, 
dalej wydawnictwa poświęcone teologji, 
sprawom „religijno etycznym i kościel- 
nym — 193, wydawnictwa gospodarczo- 
zolnicze i poświęcone leśnictwa — 122, 
inansowe, przemysłowe i handlowe — 
120 i t d. , 
pism poświęconych sprawom jury- 
dycznym i polityczno-ekonomicznym wy- 
chodzi 21; ostatnie miejsce zajmują wy- 
dawniciwa poświęcone iilozofj! 1 psycho- 
togji, istnieje ich bowiem 6 zaledwie. 
Ciekawy jest bardzo podział wy- 
dawniciw perjodycznych wediuż , Czasu 
ich istnienia. Okazuje się, ze większość 


wydawnictw — 934 czyli 51,4 proc. 0= 


golnej :ch. liczby, zaczęła wychodzić w 
ciągu ostatiich lat szesciu;  QZiESIĘC lat. 
iemu wychodziło 1U51 wyuawniciw. 

Oa 90 roku zeszłego stulecia Za: 
częły wychodzic 183 wydawniciwa, od 


„80.10ku — 195, od 70 roku — 74, od 


1560 roku 75 wydawnictw i t.d. 

Wyaawnictw istniejących 0d slu z 
górą lat istnieje zaledwie 10, przyczęm 
dwa. 4 dych pism — „Si. Feletsburskie 
Wiadomości“ ł „St. Peiersb. Źellung” — 
istnieją 185 lat 1 są najstarzzynu orga- 
nami prasy perjodycznej. 


TELEGRKA MY. 


Irena 


| GET=ZYW MEJ AII- A 


Petersburg W omu Objawiekia Pań + 


iego z pałacu Zimowego odbyło się 
Maze wyjście do soboru pałacowe- 


nad 


go, a następnie po odprawieniu liturgji 
procesja na Jordan na Newie naprzeciw 
pałacu Zimowego. 

W Finlandji. 

Helsingfors. Zgody pomiędzy związ- 
kami pracodawców przemysłu graficzne- 
go a zecerami nie osiągnięto. Strajkują- 
cy, choć w malej liczbie, powracają do 
pracy. 

Helsingfors. Drukarnie w Bjorne- 
borgu postanowiły na zebraniu ogólnem 
trzymać się opinii p. o. prokuratora 
Savonjusza i nie przedstawiać władzom 
egzemplarzy druków, a drukować i wy- 
PAWAS je z drukarni bez wszelkiej kon- 
iroli. 

Helsingfors. Parowce Towarzystw 
akcyjnych żeglugi parowej fińskiej i hel- 
singforskiego z wyjątkiem statków, idą- 
eyel do Hull, zachodzą dalej do Helsing- 
orsu. 


Helsingfors. W zakładzie dla obłą- 


„kanych w Pitkanjemi w pobliżu Tam- 


merforsu zginął z powodu zepsucia 
przewodów do wody gorącej jeden pa- 
cjent. Jest to już trzeci podobny wy- 
padek. 
Żamiecie śnieżne. 

Romanowskaja. W obwodzie kubań- 
skim ruch pociągów z powodu Śniegów 
wstrzymano, 

Kijów Na kolei podjazdowej po- 
między ŻZytomierzem a Berdyczowem 
podczas zamieci Śnieżnej pociąg osobo- 


"wy zderzył się ze składem pociągu tos 


warowego, który huragan popędził ze 
stacji sąsiedniej. Część wagonów towa- 
lowych uszkodzona, a część uległa roz- 
biciu. L'nja zatarasowana. Wypadków z 
rudźmi nie było, 


Zjazdy. 


Moskwa. Zamknięto zjazd geome- 


trów, wypowiedziawszy się za wprowa- 


dzeniem 
głych. 
Moskwa. 'Zamknięto zjazd pomo- 
cników lekarskich i uchwalono zwoły- 
wać perjodyczne zjazdy nauczycieli szkół 
felczerskich i przedstawicieli organizacji 
felczerskich. 
Następny postanowiono zwołać do 
Petersburga w r. p. K 
Parlament rumuński. 
Bukareszt. Parlament rumuński zò- 
stanie rozwiązany 23 stycznia. 


instytucji geometrów przysię- 


Nowe wybory odbędą się w końcu: 


lutego, 
ky O język polski. 

Poznań. rrezes regencji w Opolu 
zabronił komitetowi lidowemu . imienia 


„Mickiewicza na Sląsku prowadzenia wy- 


kładów w języku polskim, Jest to wy- 
raźne pogwałcenie orzeczenia najwyż* 
szego sądu admininistracyjnego w Ber- 


linie, który wydał niedawno wyrok, że 


tego rodżaju wykłady miożą być prowa- 
dzone po polsku. Przeciwko takiemu 
bezprawiu zamierza komitet - Mickiewie 
czowski w Katowicach wystąpić ze skar- 
gą sądową, W Poznaniu podobne wys 
kłady odbywają się bez żadnych prze 
szkód po polsku. 

Bezrobocie w Hiszpanji. 

Barcelona.  Zastrajkowało około 
dwucii tysięcy robotników wodociągów 
miejskich, oraz niektórych iabryk w San 
Martin. , 

‘Gubernator oświadczył, że spodzie- 
wa się . pięciuset gwardzistów narodo- 
wych 1 że użyje wszelkich środków le- 
galnych, w celu utrzymania porządku. 

Tarnawska, 

Wenecja. Tarnawską wysłano do 
więzienia w Medjolanie, gdzie ma się 
poddać operacji, a następnie 
dzie przewieziona do innego więzie- 
nia. 

Strajk studentów. 


Hanower. Z powodu urzędowego 


odrzucenia podania ciała pedagogiczne- 


go instytutu weierynaryjnego co do utwo- 


rzenia stanowiska rektora zamiast istnie- 
jącego obecnie dyrektora instytutu, stu- 
denci zadecydowali nie uczęszczać na 
wykłady. i i 
Nagły zyon. 

Konstantynopo:. Poseł Arif-izmet, 
wychouząć z sali posiedzeń, zmarł na- 
gle skutkiem aewiyżmu serca. Posie- 
tizenie przerwano na znak żałoby. 

i Kreta. 
Ateny. Z Kanei teiegralują: Wobec 


.prżesatzonych doniesień oświadcza się 


urzędownie, że dnia 17 b. m., po zgro” 
madzeniu za miastem, na którem to 
poseł Aijaki wypowiedział mowę, około 
150 kreteńczyków-demionsirantow we- 
szło dò Kane, Pomiędzy ma byio 
ekoło © uzbiujónych. Celem niali tes- 
tagi było tylko doręczenie protestu 
przeciwko nocie mocarstw opiekuńczych 


„bę=' > 


o prawach zwierzchniczych sułtana. Wya 
strzałem przypadkowym zabito studen- 
ta. Zresztą manifestacja odbyła się spo- 
kojnie. 

Powstanie w Arabji. 

Konstantynopol. Położenie w Arabji 
południowej budzi poważne obawy. Gar- 
nizony tureckie w miastach głównych 
otoczone są przez powstańców arabskich. 
Komunikacje z władzami i centrum ad= 
ministracyjnem. przerwane. 

Wysyłkę wojska na teren powstań- 
czy postanowiono wzmacniać, doprowa- 
dzając posiłki, jeżeli okaże się potrzeba 
do 50,000 ludzi, Projektowana jest mo- 
bilizacja części rezerw. Starania o po- 
zyskanie zgody przez układy i obdaro- 
wywanie przywódców dotychczas powo- 
dzenia nie osiągnęły. 

Propozycje ustępstw, w rodzaju np. 
rozszerzenia samorządu, także nie od- 
noszą skutku, ponieważ żądania arabów 
są zbyt wielkie. Podniesiono nawet starą 
sprawę przeniesienia kalifatu do Mekki 
i przekazania godności kalifa jednemu 
z potomków proroka w prostej linji, za 
którycn powstańcy nie uznają sułtanów, 
panujących z dynastji Osmanów. Kaili- 
dydatem na kalifa jest też b. ormiański 
patrjarcha, Turgan, który podał się do 
dymisji. 

Na tych warunkach porozumienie 
pokojowe jest nie do urzeczywistnienia, 
Katolikosi eczmiadzińscy nie znajdują 
poparcia u ormian tureckich, skłonnych 
do wybrania na katolikosa orniianina 
rosyjskiego. 

Przeciw mowie Pichon'a. 

Amsterdam. Prasa holenderska u- 
derza gwałtownie na francuzkiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Pichona z 
powodu jego niedawnej mowy w parla- 
mencie, dotyczącej uzbrojeń  Holandji, 
zwłaszcza od strony morza. 

Holandji, twierdzi prasa, nie da się 
zastraszyć żadnemi głosami lub pogróż- 


kami, idącemi z na zewnątrz, a wszystko, ` 


co przedsiębierze w granicach państwa, 
wychodzi z własnej inicjatywy 1 dzieje 
się tylko we. własnym interesie. 

Doniesienia gazet angielskich, jakos 
by miano zmienić projekt, skutkiem na- 
cisku zewnętrznegó, uważa prasa holen- 
derska za proste zmyślenie. 

Koniec strajku. 

Liverpool. Strajk czyścicieli kotłów 
zakończył się. Pracodawcy zgodzili się 
na podwyższenie płacy : ograniczenie 
dnia roboczego. 

Przeciw zakonom. 

Amsterdam. Odczuwać się daje w 
Holandji, nietylko w prasie, ale i wśród 
ludności silnie parcie przeciw osiedlaniu 
się w kraju zakonów, wypędzonych przez 
rząd republikański z Portugaiji, 

Do kancelarji królowej Wilhelminy 
nadchodzą codziennie liczne podania, za- 
wierające prośbę, aby rząd mie zanie- 


chał - środków odpowiednich, celem 
przeszkodzenia osiedlania się zako- 
nów. 


m — 


Windawa. Załogę parowca „Anna 
Marx" ocałonó i przywieziono na brzeg. 


Położenie statku uważają za po- 
myślne. AE 
Konstantynopol. Izba przy jęła inter- 


pelację pod adresem „ministra spraw zay 
graniczńych w sprawie wyników wizyty 
w Poczdamie. Debaty w tej sprawie roz- 
poczną się W d. 21 b. m. 


Sport 


Victoria Skating Palace. 


Do rzędu bardzo udatnych zabaw 
w tegorocznym karnawale, zaliczyć na- 
leży bezwątpienia wczorajszy wieczór 


„Wariete CORSO” sze ag 


Vi 


Je 10. 


n -—_—<<<<<<C<<ĆCĆCK III a LLL, 


kostjumowy na skatingu, który ściągnął 
niezliczone tłumy publiczności. Program 


wieczoru, dzięki pomysłowości nowego 


dyrektora, był bardzo urozmaicony, i 
sądząc z ochoczej zabawy, pozostawił 
bardzo miłe wspomnienie. 

Gustowna dekoracja sali,  ładnć 
kostjumy, efektowne oświetlenie sali: 
dwie orkiestry i... subtelny flircik — zło< 
żyły się na bardzo przyjemną całość) 
która wywołała 
wolenie licznie zebrańej publiczności. 
Clo u zabawy stanowiły nagrody, które 


też powszechne zadó4 


przysądzone zostały drogą plebiscytu, 


jako najbezstronniejszego sędziego. 
Pierwszą nagrodę — za najorygi< 
nalniejszy kostjum (jaskółka) zdobyła 
panna Ionówna (córka d-stwa Jakó-. 
bostwa Kon); Il nagrodę panna Alina 


Weisblumówna, III — panna Feigenbaue - 


mówna. 


2 życia cesarzowej Elżbiety 


Usunął sig w domowe zaczisze ko: 
misarz policji francuskiej . włoch Paoli; 
którego przezywano „komisarzem mo< 
narchów*, albowiem rzeczpospolita jego 
pieczy oddawała głowy  koroimowanę, 
bawiące na jej terytorjum. Paoli, pochos 
dzenia włoch, opowiada w „Momento“ 
o nieszczęśliwej cesarzowej Elżbiecie, 
której strzegł i osłaniał pod czas jej, 
pobytu w Mentonie, na parę lat przęd 
morderczym zamachem Luccheniego. 

"Cesarzowa była uina i nieostrożna, 
wierzyć nie chciała, aby kto mógł dy+ 
bać na życie kobiety bezbronnej, dlate 
tylko, że jest żoną cesarza. Obawy Pags 
liego uważała wprost za Śmieszne, | 

Pewnego dnia przyszedł jej oznaj: 
mić, że odgrażali się przeciw niej ro: 
botnicy włoscy, zajęci przy naprawie 
szosy w pobliżu Mentony, Paoli prosił 
cescrzową, aby swe spacery zwracała w, 
innym kierunku. 

— Jeżeli to są włosi, dam sobie ź 
nimi radę — odpowiedziała wesoło. =~ 
Każdy z nich jest dobrym człowiekiem. 
Jutro rano pójdę do nich i wdam się w 
FOZIMOWĘ. 


Paoli wiedział, już, że wszelkie peš“. 
"swazje byłyby próżne. 


Po chwili na 
mysłu powziął plan taki. 
Wśród podwładnych sobie policjan< 


ôw miał dwu korsykanów, mówiących 


biegle po włosku. 

Każał im nazajutrz skoro Świt stanąć 
przy szosie, w pewnej odległości Ot 
prawdziwych robotników, Po południe 
wyszła na spacer cesarzowa, a zobaczy” 
wszy ich, zbliżyła się i pytała po włos 
ku o ich rodziny, O ich zarobki, poczem 
każdemu z nich wsunęła po 10 franków 
i odeszła w inną Stronę. 

Tegoż wieczora chwaliła się prze 
Paolim, że „udobruchała* swoich niey 
rzyjaciół. 
2 A mówiłam panu — dodała $ 
uśmiechem — włosi, to dobrzy ludzie, 
Nie miała pojęcia, że zginie Z rę: 
ki włocha. 


eamm 
Uiiary. 

Ł. W. rubli 60, zgodnie z Jego ży 
czeniem, składa na wpisy dla uczniów 
W-go Graczyka, Piotr Kon, adwoka? 
przysięgły. 


e z a, 
Odpowiedzi od Redakcji. 
P. J. Skrobińskiemu. Bezwarunkowe 
powinien być pan uprzednio powiado- 
mionym. ; 
Należy sprawdzić w magistracie, gdyż 
może jest inna osoba nosząca jednor 
brzmiące z panem nazwisko, 


PROGRAM: Atrakcja: $jemita Sulejka, faworytka sułtana Abdul Hamida 


Nelli, subretka. B. Krasińska. Les 
padły, rosyjski humorysta. 
parterowi. $tankow, 


polska subretka., 
Hrabina de mondore; 
grotesk, bumorysta, Duet Dunkas, 


operetkowa śpiewaczka. aG 
rzedstawićnie o 10]. 

kop. Lože“ na cztery ósoby 4 ruble 
Ceny w bufecić 
"e JS >*r21— 


e „SĘ KE 


Początek koncertu o 9 
CENY MIEJSC; AR 15 kop. są e Te a 
Dyrekcya gwarantuje doborowy prog wzorowy porządek: 
sige y= 1 wnątznie. saiżąne. < | 


Sans Souci Bovi, gi a ER pg 
'cy. Zabłooka, polska gwiazda kabaretowa. Vue zudin. 

Ga cjach nr Zabłońeka, subretką. 
serbska pw] 

tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. 
ene d Aa Genia, subretka excentryczna. Esperanto, śpiewaczka esperanto. 
operowa śpiewaczka. „Otto Seelecke, 
amerykański duet, Zeże 


Wrigth, ex 
ańka prze- 
Lemnror st Tentora, gimnastycy 
Ardelty, gimnastyczny akt powiętrzny. 
ża Latai, duet wiedeński. ` Coret, 
niemiecki 
Laret, znakomité 


y h 
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Ad 25, do 0: 


50° 
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ŁODZKI - 20 stycznia 1011 roku. 


Od 25', do 50',. 


Światłoleezniezy i Roentgenowski Cabinet 
D-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka Ne 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 


roby 


skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- . 


roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


jpneumatyczńy PRAWE 
„wanie brodawek) Endo 


prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6 Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


u 


- „HANDLOWIEC 
1.4 py EA DRA L 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIK ÓW 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi go i t5-go kaoźdego miesiąca. 


jec!“ broni praw i interesów wszystkich pra- 
ba ane cowników handlowych i Pezęctrsto wych 
„Handlowiec 


zamieszcza stale wakujące posady. 
iac! zamieszcza sprawóżdania ze wszystkich 
„Handlowiec stowarzyszeń polskie w kraju i zagranicą. 
„Fłandlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 
„Handlowiec“ 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cenhych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


memm Numery okazowe gratis. 
Adres kedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie - Rb. 5$— ) 
kwartalnie . „ 1.25 ) 
Prenumeraty wnosić również moźna przez T-wo pra- 
ceowników handlowych (Śliska Je 9). 
„Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K, Hoffman. 


| etóctowosńwa 


„Fandlowca* 


z przesyłką pocztową. 


a 


Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


w W. SALWA 


Dzielna M 4, Piotrkowska X 189 
i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99, 


CUZ aWY RSS RDA 


Oaza aa Eri R ERĄ PRL SPORA AŻ A 2 Ę: 


czyt i 


e tylko Kefir SANITAS 


bódć,..ul. Krótka JM 9. osoin nir 


o | _ 2 
Ważne Ola Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi! okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gówy z natychmiastowym wysu- 
szeniepi (Manicur) czyszczenie paznogci: 
farbowanie włosów i wsżelkie roboty w 
zakres perukarstwa wehódzące jako, to: 
loki turbańowe, warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu į w domach. 


EAR E W A o M 
39. Zielona 39. 


Specjalistka Chiromantka 


B=" Prof, Pasi LIDJA POLIAKOWA 


przepowiada bez omyłek całe 


życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz. od 11 do 8 wiecz., w po- 
działki i soboty od 6—8 wiecz. 

r175—10—1 


Zabawa Tapicerów II! 
Dała 21 stycznia r. b, odbędzie sie nader 
Urozmaicona Zabawa Tapicerów Łódz. 
kich, ich rodzin i wprowadzonych gości, 
przy ul, Pasaż-Szulca N€ 2, w dużej sali 
Angielskiej. Wejście dlą tapicerów z damą 
80 kop, dla wprowadzonych gości | :b, 
20 kop, dla panów 1 rb, dla damy na 
stępnej 40 k. Początek zubawy o g. 8 w. 
Sala będzie udekorowana. 

Z poważaniem ZARZĄD. 


(RENEE PIESZA 
! Wszechświatowa słynna i 
ą Chiromantką D. Zonanó * 


137 -3 


przeszrosć 


Ptzepowiu £i 
# łaść, Przyjmuje 
4 i 


A i© rano do 


pty $ 
codzieanie od g 
9 wiecz, 


A 


B Ul: Nowo-Zarzewska 16m.6 Ñ 


front, I piętro. 119-4—1 


H DRD | 


Roczna Wyprzedaż 
| BLUZKI. 


Półwełnia ne b= Ao Tiulowe Aksamitne Wełniane Gipiurowe ` 
Wartość oabr Wartość Wartość Wartość Wartość 
Rub. 1.20 Wartość rb. 12.50 rb. 3.50 rb, 5 — rb. 14.50 
Teraz Rub. 8.50 Teraz Teraz Teraz Teraz ` 
Teraz rb. 8.50 | | rb. 2.50 b, 3.50 | | rb. 10.50 
Kop. 95. | | gy. 5.50 | s i 
— a mi | mw ką = w ER 
Emil Schmechel 
Piotrkówska 98. Piotrkowska 98. | 
r. 146—4—l1.' 


p" 


słynne dzieło 
M. GUYAM: 


WARSZAWĄ, 


Specjalista chórób skórnych, wóna- 
rycznych i niemócy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWIGZ. 


Leczenie elektrycznością, ełektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. ` 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — ti od 6—8 
wiecz., . w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4; 


Dr. L. Prybulski 
Choroby: skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i niemocy 
łciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8, — Í rano i od 
4 — 8 pò pol, panie od 5 — 6 pó poł, 
8674—0—0 


Or. H. Szumacher 


chóroby weneryczne i skórne 
ul. Nawrót Je 2, 4433 


Przyjmuje od 8—10'k rano i od $ 


6—8 pop. 
W niedzielę 
rano do 1-ej po poł 


Panie od 5—6 pop. 


zpecjalista chorób skórnych, wło- 
sów, wenerycznych i dróg mo- 
czowych 
Przyjmuje codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4—8 wiećzorem 
w niedzielę i święta od 9 -— 2 
po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr B, Roit 


alica Średnia Mż 5. 


„Kultura | 


pod redakcją A. Świętochowskiego. | 


PRENUMERATA: dla cżłónków Tow. „Kultury Polskiej“ 
rubli 2 kop. 25, dla nieczłonków rubli 3 kop. 25 rocznie. 


Nakładem sekcji etycznej Tow. „Kultury Polskiej wyszło 


Moralność beż powinności i sankcji 


rb. i kop. 50. 


i świętaod 8 godz. ý 


ul. Cegielniana 34. 

- Se 
NOWY PROGRAM. ì 
od 16 do 31 stycznia 1911 r, 


FIGINIS 


Nadzwyczajni sałonówi akrobaci, 
Paart ska lan kla O 


AIDA ži 


Tancerka z tysiącami świśtełek ele- 
sttycznych, 


The Douglas" 
Kreolska pięknosć. Duet kreolski, 
M. ASTRO 

e ogier ` 
The FLËITH , 

Kaskaderzy Z ich psem  piąktie tre- $. 

sowanyfń, 


EEE STE obec) tie OB 
Clara Barna 
Znanó instrumentalistka wirtuozka, 
z zn 
ARAMRUROFE 
; Rossyjsko-żydowski humórysta. 
Duo Jackson 
Europejscy STEAP fancerze ź piani- $ 
nem na piasku ı płycie mafmurowej 
elektrycznej, y 


e 


7 r a m 
l. Zejdowski 

ze swojómi jednoaktówkami, oraz 
jako polski hhmorysta ze swym re- 
pertuarem 


URANIA-BIO 
Nowa serja obrazów, 
myama CD 
Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batuta kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


KRUCZA Aż 9. 


Dr. L. Klaćzkin 


Konstantysówske Li. 
Syphilis; skórne, weneryczne, 
choroby dróg móczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 ranoi ös 
8 wiecz. dla pań od 4—5 go 

poładni«. M1 


So 


Specjalista chorób włosów, skót:. 
nych (piegi i pryszczę fa twarży 
etc.) i wenerycznych (sy 


Dr, S. Sznitkina 
ul. Srednia nr. 2. | 
Leczenie PAZ i masa. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. i oć 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4% 
po poł. 2863—20—20, 

, 


„Lwóelite” 


Rudofa Eberenca 


niezawodny środek 
| od kaszlu i chrypki. £ 


SPRZEDAŻ w składach aptecze 
nych i aptekach. 3465— 15—] 


v afi 


dr. Aronson 
Mieszka obecnie 
Ul. Pasaż - Meyera NGI 
róg Piotrkowskiej, 
Akuszerja i choroby 
kobiece. 
Godziny. przyjęcia od 9 do. A rano ' 


do 5—7 po pol, w niedzielę od 111 
A9A 20 0 


_ KURIER _ ŁODZKI--20 stycznia 1911 roku, i 8, 
Piątek i Sobota 20 i 21 Stycznia 1911 r. Wspaniały program w 3 częściach. 

Berm wspaniała natura. Oszustwo Pad cudzym nazwiskiem sensacyjny dramat. Kom 
kurs narciarski w Austryi dnia 6 Stycznia r. b. natura. Mamilla pracu, 2 („komiczny 
Jan d Amboise, Rywale dramat w wykonaniu artystów teatrów Włoskich. Wkrótce 
wkrótce mój Aniele, żoną moją będziesz Ty, komedja w wykonaniu „Comedie Francaise 


R 16. kar BLA 

ODEON" 
Telefon 15-81. 

SE5ESE ERĘAĘTJERĘRSEEREE Orkiestra „Trio Koncertowe. 


ZZA dedede dedede dee 


Dyrekeja Hutten-QCzapski. 


185=1—1 


Cafe-Restaurant 
The Englisch Skating-Rink, Olgiúska {j 
poszukuje przedsiębiorcy na cukiernię 
zaraz. Wiadomość o warunkach w Ska 
tingu od 107, do 1-ej i od 21], do 11 
wieczorem. Z poważaniem Dyrekcja. 
188—1—1 


 Dyłoszenia drobne: 


À ndrzej Kopjas zagubił pasz 


Ost dla k tów kakao „V ten”! Ye 
strzeżenie Ola konsumentów kakao 9 YAN- RONIEN |: 

Jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom, kakao starej firmy VAN HOUTEN zdobyło sobie 
rozgłos wszechświato Tak ogromne powodzenie skłoniło pewne osoby bez skru. 
pułów do posługiwania się ludźmi, nosząćymi takie same lub podobne nazwiska, 
ażeby wprowadzić dó handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami p odobnemi 
naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to celem wprowadzenia w błąd publiczności 

Jest to zło z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powinni 


odrzucać naśladownictwo w rodzaju A. van HAUTEN 6 60, (z dwoma Iwami) lub J, 6, van HOUTEN % Go (z globu- port, wydany z gminy Wy 
mysłów, pow. łaskiego. 

sem i filiżanką) i t p a żądać wyłącznie prawdziwe kakao Wan Houten, zwracając uwagę na firmę; 112—3—3 j 

o sprzedania - tanio garnitw 


mebli do salonu, kryty plu 
szem. Wiadomość: Zawadzka s 
m. 6—od 1 do 3 i od 7 do 9 
Tamże lokaj. potrzebny. 15-39 
est do sprzedania bilard, Wią 
domość ul. Aleksaudrowsk 
X 107 m. 26 od godz. 6 wiecą 
oraz w niedzielę około 6 wie 
czorem. 191—1—1 | 
Mie bębenkowe, uznane z; 
najlepsze, w różnych cenac 
Aleksardryjska 34, róg Francisę 
kańskiej. 164—6—1 | 
otrzebny od kwartału lokal nę 


C. J. Van-Xouten 8 Zoon, Weesp Foliani 


i na niżej podaną markę fakryczną z podpisem: 
s Jeż w roku 1828 założyciel firmy 
x VAN HOUTEN został uprzywi- 
* Jejowany przez Króla Holender- 
skiego dekretem, jako wymas Æ} 
lazca kakao w proszku. S$. 
Ani jedna z osób lub firm, mia- ($ 
nujących się VAN HOUTEN lub * 
VAN HAUTEN i sprzedających 
kakao w proszku, nie pozostaje 


PP 


we 


RRR 


PEON 
EES NED 


A Me ć 
EJ bórz. lnak 


y R | D 
Ael AR 


a 


i nie pozostawała nigdy ani w związkach pokre- 
wieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 


EET 


t 


= 
| 
d 


Znany Cyrk A. Devi né 


RYNEK JR przy zbiegu ul, kose la 
W. piątek, dnia 20 stycznia 1911 roku, r R 


Wieków li Przedstawienia 


z udziałem całej trupy Graz nowych debiutantów. 
Pierwszy raz wystawiona będzie » mg 


„podróż naokoło świata” 
wyobrażająca wszystkie plemiona Świata. 
Debiut znanych artystów trio — SOMM. 


Ostatnie dwa przedstawienia, występ jedynego 
w świecie młodego pogromcy 


p. KORTI dł 11 lwów. 


GRUPĄ 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


ANONS: W sobotę, 21-go, w niedzielę, 22 stycznia 
po 2 świąteczne przedstawienia, dzienne i wieczorne. 


Fi 
! 


Szkoła Tańców 


Konstantynowska 16.- "Obok Teatru popularnego, 


TANGOW 


starych i najnowszych bez względu na zdolności wyucza obo- 
MRONO znany nauczyciel tańców Rafał Kolski. Kon- 
stantynowska 16. 


Lekcje zbiorowe odbywają się co niedzietę od godz. 2 do 7 pp. 
i od 8 do 12 wieczorem, 186—3—1 


l e > . e R; ©) 
Zawiadomienie. 

W restauracyi przy HOTELU POLSKIM PIOTRKOWSKA N 3 
codziennie grywa orkiestra od 8 wieczorem, w-niedziele i świę. 
«a także i od 1 do 3 w południe. Wejście bezpłatne. Ceny 
niezmienione 

193—1—1 Z poważaniem 
Świdmiński,. 


Poszukuje się zdoinych 
Gzeladników szewekieh 


de wszelkiej roboty. 


A. Sapo 
190 — 2--) w, Głów na ó. 
Wydawcu St. asigZ8K, T ay 


C. J. van Xouten 8 Zoon Weesp, Holland. 


Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B. RONES, Warszawa, ulica Mokotowska NM 73. 


SEKE EEEE EEK EKKKEKEWKKKKEM 


Rp 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska Mż 36, 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla njezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na iKromayerai prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja).. Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1l i pół do 1 i pói 
w poł, i od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 ł 
od 12 i pół do 1 i "pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne ` przyjmuje p-ni Dr. Zand=Tennen- 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 


„ZIARN 


3 ILUSTRACJA ILUSTRACJA dla 
Z 12 dodatkami książkowemi rocznie. 
Pod redakcią 


Rodzin Polskich. dzin_ Polskich. 
Stanisława Bełzy. 


„„ZIARNO” stale pomieszcza: 
„LISTY Z MOJEJ. PRACOWNI“, „ODGŁOSY OSTATNICH DNI*. 
„Z ZĄ KULIS DYPLOMACJI“ (kroniki społeczne i polityczne), 
Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
kich rocznic narodowych i Rocznice wielkich zmarłych. Pódróże 

i Opisy. Wiadomości przyrodnicze, Poezję, Humorystykę, 

Co miesiąc prenumaratorzy otrzymują bezpłatnie tom powieści, 

podróży lub rzeczy naukowych. 

- KAŻDY ZESZYT JEST BOGATO ILUSTROWANY. 
Z dniem l-ym roku bieżącego 
„„ZIĄRNQ?” drukować będzie powieść historyczną z dziejów 
KONFEDERACJI BARSKIEJ, pióra znakomitego naszego pisarza 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO 


pod -~ 


kalen „Ogniem l Żelazem” s 


Przedpłata kwartalna „„Żiarnma** wraz z dodatkami mlesięcznymi 
bez oprawy wynosi w Warszawie rb. 1 k, 25, na prowincji i w 
Cesarstwie rb. 1 k. 50, za granicami kraju rb. 2. 


Adres Redakcji: Nowy-Swiat 10. 
Reprezentant na Łódz, Księgarnia St. Olezaka, 
Mikołajewska JE 20. 


EENS N X ORAZ ZEE ZG BAIPZÓWA na ogni PI AT SS E 


a $ Ą ii Í 2 00. 
Stowarzyszenie Lokałerów "ce pistrkoyska Jl 16 
Przyjmuje bezpłatnie oferty od gospodarzy o mieszkaniach do 
wynajęcia i udziela informacji o wolnych mieszkaniach zgłasza- 
jącym się. 


Biuro otwarte od godz. 8—tO0 wieczór. 3479—3—3 


JĄ ca. ŁaCROUNIa 34 


8daktor odpowiedzialny M. A Hiller. 


restaurację Il rzędu. Wiado, 
mość u właściciela składu win 
p. Kowalskiego, mom Ryn 
180—3—1 | 
rzybłąkał się pies (buldo 
P morengowaty. ogon dł 
piersi białe, z obrożą na kark 
młody. Odebrać można: uli 
Pańska N* 5 m. 7.  1571—3— 
Pr umeblowany Z wygoda, 
mi dö wynajęcia z całkowis 
tem utrzymaniem lub bez. Poł 
dniowa 20, 1 „piętro MS: 4 
ozostawiono w 
Polan pod budowę fabryki L 
wik Augustyn. Łaskawy znalaz 
proszońy jest o zwrot do księ 
garni Jerzyka, Zawadzka 2, 


dobrem wynagrodzeniem. 1714 


zpanprassery są potrzebni k 
SpPawła Szulca. Farbiarnia i apre 
tura, Zawadzka Ne 16. 159—3 3 
Ga, mami ze SAIEZyG va 

karmem. Wiadomość: ulic 
Plac Kościelny M% 8. 162—3—] 


majątku  Jaików, poczt 
W Przysucha z pomiędzy: sť 
krów holenderskich do sprzeda 
nia do wyboru dwadzieścia pi 
150 rubli sztuka, ` 120—6—] 
aginęła karta od paszport 
Z wydane z fabryki Maks 
Kosenblata na imię Józefa Adam 
czyka: 189—1—1. 
ZEK paszport, wydany z gmi 
ny Kociszew, pow. łęczyckie 
go, gub. kaliskiej, na imię ju 
ljanny Kasprzak. 164—3—? 
aginęia karta od paszporiń 
// wydana z fabryki Laufra, né 
imię Jana Linkiewicza. 3— 
* róne paszport wydany z pow 
tureckiego, gub. kaliskiej, m 
imię Stanisławy ap oi a 
160—3—3 
agiiiąt ryaginąt paszport, wydany z gó 
Z Radogoszcz, pow. łódzkiego 
gub. piotrkowskiej, na imię Ma 
rjanny Kaczały. 181—3—) 
aginęła karia Od  „ruskiegt 
widu*, wydana przez polic: 
majstra. m. Łodzi, na imię Augusty 
Karoliny Bergman. 171—3—) 
aginął paszport, wydany z m 
Dąbie, pow. kolskiego, gub, 
kaliskiej, na imię Władysławe 
szwiątkowskiego. 175—3—] 
aginął numer dorożkarski N 
865. Łaskawego znalazcę u: 
prasza się odnieść do właścicielź 
na uł. Oficerską N! 5 Wilhelm 
Nikel. 184—8—1 
rfaginęła karta od paszportu 
Z wydana z fabryki Hoffmane 
w Zgferzu, na imię yyy Augu- 
styniaka. 44—3—3 


